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W H U CIE
O d d łuższego  czasu  załoga  H u 

t y  M iedzi „G łogów ”  n ie  zgadza  
■ię z p o lity k ą  p laco w ą  zak ład u .

Z  in ic ja ty w y  Z w iązk u  Z aw odo 
w eg o  H u tn ik ó w , p rz y  p o p a rc iu  in  
n y c h  zw iązk ó w , p rzep ro w ad zo n o  
re fe re n d u m  w  sp ra w ie  po d jęc ia  
c tra jk u .

W  trw a ją c y m  od p ią tk a  18.10. 
do  w c zo ra j g lo so w an iu  w zięło  
u d z ia ł 3310 osób (61,04 proc. z a 
łogi). Z a  s tra jk ie m  opow iedzia ło  
się  3219 h u tn ik ó w  (97,51 proc. gło 
gujących).

O te rm in ie  s tra jk u , n a  te re n ie  
h u ty , z ad e cy d u ją  p rzed sta w ic ie le  
w ład z  zw iązk ó w  by łeg o  k o m b in a  
tu ,  n a  sp o tk a n iu  w  L u b in ie .

(abi)

ZAŁO GA KGHM  
WYBRAŁA STRAJK

W  p o n ied z ia łek  zakończony  zo 
s ta ł  so n d aż  w  z ak ład a c h  p o d leg 
ły ch  K o m b in a to w i G ó rn ic zo -H u t
n iczem u  M iedzi P o lsk a  M iedź S.A. 
S ondaż, a  w ła śc iw ie  p leb iscy t p ro  
w ad zo n y  b jrł  z in ic ja ty w y  zespo
łu  n eg o cja to rsk ieg o , k tó ry  w  kw e 
s tiac h  p łaco w y ch  n ie  o s ią g n ą ł w  
ro zm o w ach  z zarząd em  sp odzie
w an eg o  re z u lta tu . W  p leb iscycie  
w zięło  u d z ia ł około 70 p ro cen t 
ogółu  z a tru d n io n y c h . Z decy d o w a 
n a  w iększość  w y p o w ied zia ła  się  
za  pod jęc iem  s tra jk u . .Tego d a ta  
n ie  zo s ta ła  jeszcze u s ta lo n a . P rz y  
p uszcza  się, że n ie w chodzi w  ra  
ch u b ę  p rzed w y b o rczy  ty d z ień . P ro

(Ciąg dalszy im  str. 2)

„NIKOTYNOW Y
MANIAK”

P odczas o s ta tn ieg o  w e ek en d u  w  
m ieśc ie  g ra so w a ł n iez id en ty fik o 
w a n y  d o tą d  „ m a n iak  n ik o ty n o 
w y ”.

W czo raj ra n o  p o lic ja  p rz y ję ła  
zg łoszen ia  od p ra co w n ik ó w  d w u  
z ie lonogórsk ich  h u rto w n i. Z  p ie r 
w sze j: „B&B” zn ik n ę ły  p ap ie ro sy  
n a  su m ę  188 m in . zł, z d ru g ie j: 
„ P o lg ree k ” n a  125 m in . (ag)

i  i g l i  
S M »

iM O C O D Z I € N N €

Nr 206 (262) 91 22 października 700 zł

Glosowanie w Sejmie, 17 pażdzier 
nika br. nad ustawą emerytalno-, 
rentową jest szczególnie wymowne, 
i wymaga komentarza. W pierw
szym glosowaniu, za odrzuceniem 
poprawek Senatu do ustawy sejmo 
wej (korzystniejszej dla emerytów  
i rencistów), czyli praktycznie bio
rąc, za odrzuceniem projektu rzą
dowego przyjętego przez Senat, gło 
sowala zdecydowana większość po 
słów, 234 posłów na 331 obecnych 
glosowało imiennie, za utrzyma
niem projektu komisji sejmowej. 
Projekt ten również likwidował 
tzw. kominy, poważnie ogranicza
jąc em erytury i renty wysokie i 
podwyższając znacznie emerytury 
i renty najniższe. Był on jednak

znacznie korzystniejszy dla w szy-' 
stkich emerytów i rencistów. Do 
wymaganej przez Konstytucję licz 
by 2/3 głosów, pozwalającej na 
odrzucenie poprawek Senatu (wer 
sji rządowej) zabrakło zaledwie 20 
głosów.

W drugim głosowaniu projekt rza 
dowy został przyjęty 150 głosami 
na oddanych 330 głosów. To zna
mienne i raczej dziwaczne zjawis
ko, aby uchwalano w Sejmie tak ' 
ważna ustawę, ilością głosów mniej 
szą niż połowa. Zadecydowało o 
tym wstrzymanie się od głosu głów  
nie posłów PKLD, zgodnie z w yraź . 
nym apelem szefa klubu Włodzi
mierza Cimoszewicza. Miało to za
pobiec tzw. patowi legislacyjnemu

czyli zablokowaniu ustawy. Ja oso 
biście świadomie nie wziąłem udzia 
łu w  drugim głosowaniu, uważając 
projekt rządowy za kolejny błąd 
polityki społecznej i gospodarczej, 
któremu w zaistniałej sytuacji nie 
można było się przeciwstawić. Wcze 
śniej w czasie dyskusji, starałem  
s!ę przekonać Wysoką Izbę. że po 
lityka drastycznego ograniczania 
wydatków budżetowych to dalsze 
pogłębianie recesji gospodarczej, któ 
ra prowadzi kraj do nieuchronnej 
katastrofy. Przyjęta w programie 
Balcerowicza staroświecka doktry
na monetarna już doprowadziła do 
generalnego załamania się finansów  
państwa.

(Ciąg dalszy na str. 2)

N ie u fn i Japończycy
Japoński przemysł i kapitał oczekują aż polskie reformy uwieńczo 

ne zostaną wyraźnym efektem  — powiedział wczoraj wiceminister 
współpracy gospodarczej z zagranicą Andrzej Budziński po spotkaniu 
z delegacją japońskich przemysłowców, reprezentujących największe 
koncerny tego kraju.

A. Budziński podkreślił duże rozbieżności pomiędzy możliwą współ 
pracą, a niewielkim  obecnie zaangażowaniem kapitału japońskiego w 
Polsce. „Biznesmani z tego kraju są bardzo ostrożni w  podejmowaniu 
decyzji” — stwierdził.

Delegacja przemysłowców japońskich, której przewodniczy prezes 
koncernu Mitsubishi. Sbinroku M orohasi, została przyjęta wczoraj 
przez prezydenta Lecha W ałęsę i premiera Ja n a  K rzysztofa Bieleckie***.

(PAP)

J e r s y  B a k s a l a r ^
REKTOR WYŻSZEJ SZKOŁY PEDAGO GICZN EJ  

IM. TADEUSZA KOTARBIŃSKIEGO

k a n d y d a t  n a  s e n a t o r a  R P
PRZEDSTAWIA SiĘ CZYTELNIKOM „GAZETY NOWEJ"

Panie rektorze, na początku wczo - 1 
rajszego odcinka naszej rozmowy 
"spomnint pan o trudnościach. 
jakimi zetkną się wyborcy w dniu 
27 października, ''lisic, żc dotyczy 
to przede wszystkim wyborów do 
Sejmu. Jak pan będzie glosował?^ 5

Jak  pan ocenia szanse Porożu- 
m ienia Obyw atelskiego C entr.un? ' J H B k
Dotychczasowe sondaże w skazują | M m |
na przewagę Unii D em okratycznej i W W
oraz NSZZ „Solidarność". iD iZ '• ■' ■ i

Dobre notowania NSZZ „Solidar 1j| ĘĘ m ĘsĘM
ność'' nie dziwią mnie. To ciągle & H S E S H  %  
żywy symbol przemian, które roz- B H m B H b b  t M n H m K
poczęliśmy w roku 1!J80 i realna si 
ła polityczna. Przy okazji dodam, 
że NSZZ „Solidarność”, n ie wysta
w ił sw o je g o  kandydata do Senatu 
i mam przyjemność korzystać z po 
parcia, jakiego związek udzielił mo 
jej kandydaturze. Natomiast przy 
puszczam, że Unia Demokratyczna 
może przeżyć kolejne rozczarowa
nie. Prowadzi ona kampanię wy
borczą reklamując przede wszys
tkim swoich liderów* krajowych, na 
tomiast ich kandydaci do Sejmu i 
Senatu z województwa zielonogór
skiego są-znan i znacznie 'słabiej.
Nie sądzę, aby wyborcy zechcieli 
głosować na tę listę tylko dlatego 
ze w innych ośrodkach są na niej 
takie nazwiska, jak Mazowiecki lub 
Kuroń. Byłoby to nieracjonalne.
Strategia Porozumienia Obywatel
skiego Centrum jest zupełnie in
na. Staramy się przekonać wybor
ców bezpośrednio do naszych kan
dydatur. Jestem  przekonany, że jest 
to bardziej uczciwe. Przecież to my 
mamy ich reprezentować. to my 
mamy. się z .N im i spotykać i korzy 

. stać z Ich rad również po wybo
rach, gdy je  wygramy.

K tóre  zc swoich cech uznałby pan 
za szczególnie isto tne  z p u nk tu  wi 
dzenia przyszłej pracy w Senacie?

Na pierwszym miejscu postawił
bym p racow itość . W łaściwie wszys 
tko, co w życiu osiągnąłem zaw
dzięczam wytężonej pracy. Mam 
świadomość, że opinia wielu Czy
telników o pracy Sejm u i Senatu

obecnej kadencji jest krytyczna 
i że aktywne uczestnictwo w pra
cach Parlamentu jest jednym z pod 
stawowych wymagań , stawianych 
przez Wyborców.

Co na drugim miejscu?
Sądzę, że umiejętność zespoło

wej pracy nad aktami prawnymi 
i zdolność przekonywania licznego 
audytorium. Umiejętności te zdoby 
łem dzięki w ieloletniej pracy w  
ciałach kolegialnych uczelni, dzię
ki trzyletniej pracy w Radzie Głó
wnej Nauki i Szkolnictwa W yższe
go, wreszcie dzięki wielokrotnemu 
prowadzeniu obrad, w których nie 
kiedy uczestniczyło kilkaset osób. 
Zdolność przekonywania audytor
ium do swoich racji jest bardzo 
trudna i n ie sądzę, by można by
ło uczyć się jej w  czasie trwania 
kadencji. Aby więc reprezentant 
województwa zielonogórskiego w  
Senacie RP był widoczny, m usi on 
takie umiejętności posiąść już te
raz.

Panie rektorze, dalszy ciąg naszej 
rozmowy ukaże się w num erze j u 
trzejszym .

Wszystkich Czytelników gorą
co zachęcam do jego lektury. Bar 
dzo mi zależy na tym. aby przeko 
nać Państwa, jak ważny jest udział 
w nadchodzących wyborach oraz że 
Jerzy Baksalary jest odpowiednim  
kandydatem na Senatora RP z  wo 
jewództwa zielonogórskiego.

na zlec, B.O.

P o rw a n ie
sa m o lo tu

Obywatel CSRF porwał wczoraj 
samolot czechosłowacki, biorąc za
kładników, zarządał miliona niemie 
ckich marek okupu.

Jak podaje agencja CSTK, pory
wacz zwolnił 10 z 12 pasażerów' 
samolotu Tu-134 na lotnisku Ruży- 
ns w  Pradze. Była to rejsowa m a
szyna do Bratysławy.

Samolot nadal znajduje się na 
lotnisku Rużynie w  Pradze. Na je 
go pokładzie oprócz porywacza jest 
tylko jeden członek załogi, pozosta 
li zakładnicy zostali zwolnieni.

(Reuter)

Min. Boni przeprasza
Zasiłki rodzinne
p o  s ta re m u

M inister pracy 1 polityki socjal
nej M ichał Boni podjął wczoraj 
decyzję o wycofaniu wrześniowego 
rozporządzenia, zmieniającego za
sady przyznawania zasiłków rodzin 
nych. Po ł listopada zasiłki będą 
więc wypłacane wg dotychczaso
wych zasad.

O uchyleniu rozporządzenia mi 
nister zdecydował po porannych 
konsultacjach z premierem Bielec 
kim i wicepremierem Balcerowi
czem. Zasiłki będą nadal wypłaca
ne w  równej wysokości na każde 
dziecko, niezależnie od liczby dzie
ci w  rodzinie (propozycje resortu 
przewidywały obniżenie świadczeń 
dla rodzin z 1 lub 2 dzieci, pod
wyższały je natomiast dla rodzin 
wielodzietnych). Ucząca się mło
dzież będzie nadal otrzymywała za 
siłki do ukończenia 25 (a nie, jak 
proponowano, 20) lat.

Na wczorajszym spotkaniu w Mi 
nisterstwie Pracy, z udziałem przed 
stawicieli związków zawodowych, 
Ligi Kobiet Polskich, Rady Pomo 
cy Społecznej, TPD. episkopatu i 
Konfederacji Pracodawców', min. 
Boni przyznał się do błędu, jakim 
był brak publicznej debaty w spra 
wie zasiłków. Przeprosił również 
OPZZ. któremu niesłusznie zarzu 
cano przekroczenie terminu konsul 
.tacji. (PAP)

^ C z e k o l a d o w e '
a k c i e  n a  s p r z e d a j
Od dzisiaj rozpoczyna się sprze 

daż akcji „Wedla” dla drobnych 
udziałowców. Od czwartku przyj
mowane będą zamówienia od in
westorów zainteresowanych naby
ciem większych pakietów. W 8 ko 
lei ogólnokrajowej ofercie publicz
nej ma być łącznie sprzedanych 
640 tys. akcji, w  cenie po 130 tys. 
zł za akcję. Zakończenie oferty ma 
nastąpić 5 listopada br.

Jednorazowo drobny akcjonar
iusz może nabyć od 20 do 1000 ak
cji, czyli ustawiając się w  kplej-

:jfc

ce powinien m ieć m inim um  2.6 min 
zł. Albo stosow ną liczbę obligacji.

Dla inw estorów  poważniejszych 
ograniczenia ilościowe, przy jedno 
razow ym  zakupie, wynoszą od 5 
tys. do 25 tys. akcji.

K apitał akcyjny spółki — 160 mld 
zł. podzielono na 3.200 tys. akcji o 
w artości nom inalnej po 50 tys. zł. 
Z pierw szej em isji 20 proc. p rze
znaczono do oferty  publicznej, i 
po ty le  sam o dia pracow ników  
oraz skarbu  państw a. Pozostałe 40 
proc. kupił koncern  PepsiCo. P la - 

(Ciąg da lszy  na str. 2)

W  J u g o s ł a w i i

w a l c z ą
najemnicy

Mimo panującego obecnie w zglę
dnego spokoju, szanse dziesiątego 
już zawieszenia broni ocenia się 
dość pesym istycznie. Trw a oblęże
nie D ubiow nika. W ybuchły n ow ej 
w alki w okolicach Slavonii.

A ustra lijsk i dziennik „The C an
berra  T im es”, tw ierdzi, że w  w al
kach w Jugosław ii, zarów no po stro  
n ie  Chorw acji, jak  i w jednostkach  
serbskich, biorą czynny udział byli 
żołnierze b ryty jskich  jednostek  wy 
borowych. N iektórzy p rzy jeżdżają  
do Jugosław ii z w łasną bronią. „The 
C anberra  T im es” tw ierdzi również, 
że C horw ację w sp ierają  „wojskowi 
w ęgierscy”, a także w yw iad n iem ie
cki I au striack i (PAP)

Obrady parlamentu 
radzieckiego

Groźby Gorbaczowa
Wczoraj na Kremlu rozpoczęła 

się pierwsza sesja radzieckiego 
parlamentu.

5 z 12 republik zbojkotowało ob 
rady. Nieobecni są przedstawiciele 
Ukrainy, Azerbejdżanu, Armenii, 
Mołdawii i Gruzji — republik do
magających się większej samodziel 
ności i niezależności.

Prezydent M ichaił Gorbaczow pod 
kreślił w półgodzinnym wystąpie
niu na forum parlamentu, że utwo 
rżenie kompletnej legislatury 'i 
podpisanie nowego układu związko 
wego mają _żywotne znaczenie dla 
przetrwania" kraju.

O strzegał, że tw orzenie arm ii i 
m ilicji w rapublikach  może tlopro 
w adzić do katastrofy .

„Ze szczerym zadowoleniem w i
tam grupy deputowanych z suwe
rennych państw, tworzących zwią
zek” —  powiedział Gorbaczow. 
„Mam nadzieję, że w niedalekiej 
przyszłości Rada Najwyższa zosta
nie skompletowana”.

(Ciąg dalszy na str. 2)
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tania z Polski

— Proszę pana, ,1ak widzi pan w przyszłym  Sejm ie koalicję  t  udzia
łem  Porozum ienia C entrum ?

— To zależy przede wszystkim od wyniku wyborów. Jest on pomi
mo prowadzonych badań bardzo trudny do przewidzenia. Mam na
dzieję, że rezultaty pozwolą na wyłonienie się koalicji z po
śród tej części obozu postsolidarnościowego, która w  pod
stawowych sprawach reprezentuje stanowiska zbliżone do 
naszych. Będziemy na taką koalicję otwarci, ale musi ona m ieć cha
rakter programowy. Warunkiem podstawowym jest zgodność w ta
kich kwestiach jak cliociażb.y sprawa zdecydowanej zmiany systemu 
ustrojowego i prawnego. Chodzi o stanowcze odrzucenie całego spad
ku po PRL-u z jego kuriozalną Konstytucją na czele

Drugą przesłanką programu koalicyjnego jest pewna elementarna 
zgoda co do kierunku przekształcania aparatu państwowego, czyli te
go. co rny wiążemy z hasłem dekomunizacji. Mowa tu o walce z po
zostałościami struktur komunistycznych, które ciągle dobrze prosperu 
jąc paraliżują działanie państwa. Trzeba to przenrowadzić szybko i 
sprawnie, dla lego w tym zakresie postulaty programowe muszą być 
określone jasno.

Trzecia płaszczyzna to zgodność co do kierunku zmian, jaki trzeba 
przyjąć w gospodarce. Krótko mówiąc, musi to być koalicja wspiera
jąca działania produkcyjne, zmierzająca do ożywienia gospodarki, 
oraz przeciwstawiająca się pogłębiającej recesji.

Są to trzy podstawowe punkty programowe, wokół których będzie
my budować przyszłe sojusze sejmowe.

— Czy m ógłby pan wskazać konkre tne  partie , które są w stanie taką 
koalicję stworzyć?

— Naturalnym sojusznikiem byliby posłowie „Solidarności”. Także 
ugrupowania centrowe, ja k  Part.ia Chrześcijańskich Demokratów czy 
inne o podobnym pokroju. Mamy również w iele wspólnego z ZChN, 
zwłaszcza gdy chodzi o gospodarkę i dekomunizację.

Ziąg dalszy  na str. 4)

J a k  p o r a d z i ć  s o b i e  z  ż o n ą ?
A k u k u  A nsen tus Ogwella m a prosty ale surow y sposób na za

pew nienie m a łżeńskiej harmonii. Jeśli tw oja żona jest zb y t hała
śliwa lub nieposłuszna  — m ów i — zaapliku j je j k ilka  uderzeń  ba
tem. Ogwella w ie jak to robić — m a do kontrolow ania 40 żon.

M ężczyzna posiadający najw ięcej żon w  Kenii liczy obecnie 72 
lata. Ma rów nież ponad 200 dzieci, 700 tonuków  i 80 praw nuków .

Jego otw arcie szow in istyczny stosunek do kobiet i m ałżeństw a  
na pew no iry tu je  fem in istk i, zaś ogromna gromada dzieci prze 
raża ekspertów  od planowania rodziny. Jednakże m ężow ie m a
jący problem y z jedną  żoną chętnie' słuchają starośw ieckich  po
rad O gw elli w  obskurnej kaw iarni m iasta K isum a w  zachodniej 
K enii. (Reuter)

W M IN IO N Y  P IĄ T E K  G O ŚC IŁ A  W N A SZ E J R E D A K C JI 
H A N K A  B IE L IC K A . PR E T E K S T E M  DO SP O T K A N IA  I ROZM OW  
T E L E FO N IC Z N Y C H  Z C Z Y T E L N IK A M I B Y ŁA  O S T A T N IA  P R E - ■ 
M IE R A  W T E A T R Z E  L U B U SK IM  PR Z Y G O T O W A N A  PR Z E Z  
W Y B IT N Ą  A K T O R K Ę . PR Z E Z  DW IE G O D ZIN Y , P O P IJA JĄ C  
M A ŁĄ  C Z A R N Ą , P A N I H A N K A  O D PO W IA D A Ł A  NA  P Y 
T A N IA , N IE  T Y L K O  M IE SZ K A Ń C Ó W  Z IE L O N E J GORY.

C zyteln ik  z  N ow ęj Soli, pr ze- że ostatn io  aktorzy w  ogóle rząd  
chow ujący pieczołow icie, podaro- ko w ystępują w  TV, no chyba', 
w ane m u przez artystkę zdjęcie że w  reklam ów kach, a w szystko  
— zapytał z  żalem  — dlaczego dlatego, że ca ły  czas idzie polity  
n ie oglądam y jej ostatn io w  te- ka. W rozryw ce, podobnie, jak  
lew izji?  W odpow iedzi usłyszał,, w  teatrze n ie  m a odpow iedniego

repertuaru, gdyż rzeczyw istość  
zm ienia sią zbyt szybko. W „Sy
ren ie” też czekam y z now ą pre
m ierą, aż w szystko się  trochę u- 
stab ilizuje, w ybrany zostanie no 
wy parlam ent, w ów czas się  z  nich  
trochę pośm iejem y. „Polow anie  
na leżącego lw a ” już się  kończy, 
jak długo m ożna śm iać się  z  le
żącego kom unisty. M usim y go w y  
rzucić n a w et z naszej w yobraźni, 
nie ty lko  z naszego życia. Z k o -

(Ciąg da lszy na str. 4)
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1 * 0  M A P I E
Szwajcaria obawia się emigrantów
n ^ m » ? ; a^ naKe So juŻ P‘e.rwsze wyniki niedzielnych wyborów  
parlamentarnych w Szwajcarii. Głosowanie byio pomyślne dla par-
UAia ?rev,WT f-ĘPU3ą pi? e?iwko napływowi cudzoziemców do kraju

blikf do EWG ° P° Wiadają Si? za ^ ch lym  Przystąpieniem repu-
Frekwencja była tradycyjnie niska -  od zaledwie 23,6 proc. w  

kantonie Unterwalden do 69 proc. w Schafhausen.
Agencje prasowe zwracają uwagą na wzrastające w  Szwajcarii 

obawy przed napływem ekonomicznych emigrantów ze wschodniej 
i południowej części Europy, co znalazło odzwierciedlenie w wyni
kach niedzielnych wyborów. Jak pisze agencja Reutera, obecnie co 
szósty mieszkaniec Szwajcarii jest obcokrajowcem.

Pankin na Bliskim Wschodzie
AMMAN. Borys Pankin, m inister spraw zagranicznych Związku 

Radzieckiego kontynuuje swę bliskowschodnią misję, której celem  
jest przygotowanie konferencji pokojowej, naznaczonej na 30 bm. 
w Madrycie.

Wczoraj zakończył 24-godzinną wizytę w  Jordanii, gdzie rozma
wiał z królem Husajnem i premierem Taherem Masrim. Ostatnim 
etapem pierwszej bliskowschodniej podróżv Pankina jest Kair. 
Wcześniej szef dyplomacji radzieckiej odwiedził Jerozolimę 1 Da
maszek.

Nikt nie chce Honeckera
BONN — MOSKWA. Władze niem ieckie usilnie zabiega-ją o eks

tradycję byłego przywódcy NRD Ericha Honeckera, oskarżonego o 
wydanie rozkazu strzelania do obywateli NRD uciekających do 
RFN. Taki m.in. jest cel wizyty w Moskwie bońskiego ministra 
sprawiedliwości Klausa Kinkela.

Na ten temat rozmawiał on wczoraj w Moskwie z ministrami 
sprawiedliwości ZSRR i Rosji oraz Aleksandrem Jakowlewem, do
radcą Gorbaczowa.

Były przywódca komunistów wschodnioniemieckich został 13 mar
ca br. przetransportowany samolotem z radzieckiego szpitala woj
skowego w  Beelitz kolo Berlina do Moskwy. Żaden kraj nie chce 
udzielić mu azylu. Odmówiło tego prawa także Chile, gdzie mieszka 
jego córka.

Armenia prosi o pomoc ONZ
EREWAN. Prezydent Lewon Ter-Petrosjan uważa, że konflikt 

między Armenią i Azerbejdżanem a Nagorną Karabachią osiągnął 
punki krytyczny i niezbędna jest przy jego rozwiązaniu obecność 
bezstronnych, międzynarodowych obserwatorów z ONZ i innych or
ganizacji broniących praw człowieka.

Według prezydenta Armenii, istnieje obecnie realna groźba ludo
bójstwa na Ormianach, którzy mieszkają w  Nagornej Karabachii, 
podległej Azerbejdżanowi.

W Kuwejcie nada! plonie ropa
K A in. W K uwejcie ugaszono dotychczas 653 pożary szybów naf

towych. Nadal płoną jeszcze 74 szyby.
Walka z ogniem na polach naftowych Kuwejtu zbliża się do koń

ca. Świadczy o tym — pisze' „Al-W afd” powołując się na źródła 
kuwejckie — zamiar m inisterstwa d.s. ropy naftowej rozwiązania 
wkrótce kontraktów z zagranicznymi firmami biorącymi udział w  
gaszeniu pożarów w Kuwejcie.

Niemiecko-chilijskie układy
SANTIAGO. Rząd niemiecki zacieśni współpracę gospodarczą r. 

Chile oraz udzieli rządowi tego kraju pomocy 'finansowej _ zakła
dają. podpisane wczoraj, w obecności kanclerza H elm uta Kohla i 
prezydenta Patricio A yiw ina. niem ieck o-ch ilijsk ie  układy: o w spie
raniu inwestycji i finansowej współpracy.

Kanclerz Kohl, po zakończeniu w izyty w Chile, udał się do B»a 
żyli i.

W sprawie dostaw broni do Birmy
PRAGA. Tuż przed wczorajszym odlotem prezydenta Vaclava Ha- 

vla z oficjalną wizytą do USA, rzecznik czechosłowackiego Mini
sterstwa Handlu Zagranicznego kategorycznie zdementował infor
mację, jakoby CSRF dostarczała Bfrmie broń lub jakąkolwiek te
chnikę wojenną. Takiego faktu po prostu w  ostatnich pięciu latach 
nie stwierdzono — oświadczył rzecznik,

WARSZAWA. Podobne oświadczenie wydał rzecznik Minister
stwa Spraw Zagranicznych Grzegorz Dzicmidowicz. Powiedział 
m.in., że „Polska nie dostarczała i nie będzie dostarczać żadnej 
broni Birmie. Zawarty w  ubiegłym roku kontrakt przewidywał do
starczenie Birmie helikopterów cywilnych, wozów pożarniczych i 
ciężarówek. Kontrakt ten już wygasł po realizacji dostaw”.

Arafat oczekiwany w Paryżu
PARYŻ. Przywódca palestyński Jaser Arafat oczekiwany jest 

dziś w  Paryżu, gdzie spotka się z radzieckim ministrem spraw za
granicznych Borysem Pankincm.

Arafat rozmawiać będzie z księciem Norodomem Sihanoukicnl, 
przewodniczącym Narodowej Rady Najwyższej Kambodży. Książę 
Sihanouk przebywa obecnie w  Paryżu, gdzie jutro podpisze poro
zumienie pokojowe w  sprawie Kambodży.

Rozmowa Pankin — Arafat dotyczyć będzie zapewne przygotowań 
do konferencji w sprawie Bliskiego Wschodu.

Amerykański zakładnik będzie wolny
BEJRUT. Torując drogę do wypuszczenia na wolność zakładnika 

amerykańskiego, Izrael uwolnił wczoraj 14 więźniów arabskich z 
zakładu karnego Khlam w  Libanie Południowym, kontrolowanym  
przez siły  izraelskie.

Proirańscy porywacze oświadczyli wczoraj rano, że uwolnią za
kładnika amerykańskiego w ciągu 24 godzin, jeśli ONZ nakłoni Iz
rael, by wypuścił na wolność grupę więźniów arabskich.

Gubernator Kuryli o przyszłości wysp
JUŻNO SACHALINSK. Sprawa bezwarunkowego pozostawienia 

czterech Wysp Kurylskich pod jurysdykcją Rosji została wniesiona  
przez przywódców Sachalinu na porządek dzienny rozpoczętego 
wczoraj w  Chabarowsku kolejnego posiedzenia stowarzyszenia Rad 
Deputowanych Dalekiego Wschodu.

Zdaniem mieszkańców wysp — pisze agencja TASS — na wscho
dnich krańcach kraju powstaje nowe ognisko napięcia, powodowane 
doniesieniami o zgodzie Rosji na przekazanie czterech wysp Archi
pelagu Kurylskiego Japonii. Zdecydowana większość ludności Sa
chalinu i Kuryli popiera twarde stanowisko ich gubernatora Wa- 
Ientina Flodorowa: Kuryle Południowe są częścią terytorium Rosji 
i nikt nie ma prawa ich oddawać. *

Maleje armia radziecka
MOSKWA. Wczoraj w  Moskwie rzecznik prasowy Ministerstw i  

Obrony ZSRR gen. Giennadij Kaszuba zaprzeczył, jakoby planowa
no zm niejszenie liczebności sil zbrojnych z 4,5 min do 1,5 min ludzi 
w połowie lat 00.

General Kaszuba poinformował, iż w  jego resorcie rozpatruje się 
projekt zwolnienin do cywila 700 tys. ludzi. Podjęcie tej decyzji 
jest uzależnione od wyników rozmów na temat procesu rozbroje
niowego na świecie.

Bułgarskie wybory
Porażka
komunistów

Ogłoszone wczoraj wyniki przez 
centralną komisję wyborczą potwie 
rdziły porażkę byłej partii komuni 
stycznej (obecnie socjalistycznej).

13 października Związek Sił D e
mokratycznych zdobył 34,36 proc. 
głosów, zaś Bułgarska Partia Socja 
listyczna 33,14 proc.

W pierwszych wielopartyjnych 
wyborach w Bułgarii przeprowadzo 
nych w czerwcu ub. r. byli komu
niści, którzy nazwali się Bułgarską 
Partią Socjalistyczną po obaleniu 

reżim u*Żiwkowa prawie dwa lata 
temu, zdobyli większość absolutną. 
W listopadzie ub. r. jednopartyjny 
gabinet socjalistów musiał ustąpić 
w rezultacie strajku generalnego, 
zorganizowanego w  proteście prze 
ciwko opieszałemu tempu reform.

Trzecią siłą polityczną w nowym  
240-osobowym parlamencie bułgar
skim będzie Ruch na Rzecz Praw i 
Swobód, reprezentujący półtorami- 
lionową m niejszość turecką w Bul 
garii. Ruch otrzymał 7,55 proc. glo 
sów. (PAP)

„ R z ą d o w a  p r o p a g a n d a  k ła m ie ”
(Ciąg da lszy  ze str. 1)

Trzeba zdawać sobie sprawę, że 
np. ograniczenie wydatków budże
towych o 50 bln zł to jednocześnie 
zmniejszenie o tę kwotę popytu, a 
więc także produkcji. Oznacza to 
barierę ponytu likwidującego około 
500 zakładów produkcyjnych śred
niej wielkości. To także dalszych 
300-500 tys. bezrobotnych, którym  
trzeba wypłacać zasiłki. Dlatego w  
Sejm ie występowałem  zdecydowa
nie przeciw dalszym cięciom budże 
towym, w  tym  szczególnie dotyczą 
cym  emerytur i rent. J iż  w  tej 
chwili brak praktycznie środków  
na wszystko ćo jest finansowane z

•budżetu. Przyjęta wersja ustawy  
em erytalnej oznacza zmniejszenie 
ogólnej kw oty na te świadczenia. 
Oficjalna, rządowa propaganda kła 
mie. Nie zwiększyliśm y ogólnego 
funduszu emerytalno-rentowego, ale 
zmniejszyliśmy go o w iele bilionów  
złotych. Tych wyliczeń społeczeń
stwu się cedowo nie przedstawia. Li 
czy się tylko różnicę między pfo 
jekteim sejm owym  i projektem rza 
dowym, pokazując, że projekt sej 
mowy, w stosunku clo rządowego, 
zakłada wypłaty w bieżącym roku 
wyższe o około 6 bln zł. Projekt 
sejm owy utrzym ywał wypłaty ogó 
łem na dotychczasowym poziomie. 
Zabierał tym  co mieli znacznie wię 
cej od przeciętnej emerytury i od

dawał tym  co mieli znacznie mnie}. 
Wersja rządowa zakłada, że ci co 
m ieli m ało dostaną niewiele w ię
cej. a ci co mieli więcej, dużo stra 
cą. Oto istota nowej ustawy em ery  
talno-rentowej. Najliczniejszą gru
pą społeczną, która bardzo dużo 
straci są górnicy — ludzie najcięż _ 
szej i najniebezpieczniejszej pracy. * 
I to jest szczególnie oburzające.

Sejmowa wersja ustawy chroniła 
emerytury i renty górnicze. Osta
tecznie przyjęta, z poprawkami Se 
natu, wersja rządowa już im ty l
ko zabiera. Może jednak prezydent 
tei ustawy nie podpisze. Wtedy 
sprawa .wróci do Sejmu. Jest jeszcze 
taka szansa i jest jeszcze na to 
czas.

Groźby Gorbaczowa
(Ciąg aul& y ze str. 1) 

Prezydent zachęcał Ukrainę — 
mającą żywotne znaczenie dla go
spodarki radzieckiej — do pozby
cia się wątpliwości wobec w spół

pracy gospodarczej i politycznej, i 
poinformował; że projekt unii po
litycznej został wysłany kierownic 
twu tej republiki. „Mamy nadzieję  
otrzymać pozytywny sygnał od na 
szych ukraińskich braci” — powie  
dział. t

Ukraina nie podpisała w ub. ty
godniu umowy gospodarczej m ię- 

i dzy republikami. Jej przywódcy 
oświadczyli, że preferują porozu
mienia dwustronne.

Najostrzejszy ton Gorbaczow za 
rezerwowa! dla starań poszczegól
nych republik o utworzenie sil sa 
móobrony, a nawet regularnych 
armii. „To nie żarl. Je s t  to niebcz 
plecznc, lekkom yślne, nieodpow ie
dzialne |  n ielegalne” — oświadczył 
dodając, że przedsięw eźm ie w szel

k ie dostępne środki przew idziane 
konsty tucją , żeby zlikwidować te  
arm ie. W ywołało to poruszenie na 
sali. które były notabene jedyną 
widoczną reakcją na jego w ystą
pienie. Kiedy później Gorbaczow 
opuszczał podium, na sali panowa
ła kamienna cisza. (PAP)

Załoga KGHM 
wybrała strajk

(Ciąg da lszy  ze str. 1) 
te s t załóg f irm o w a n y  je s t  ty m  ra  
zem  p rzez w szy s tk ie  c e n tra le  
zw iązkow e k o m b in a tu . U k ie ru n 
k o w an y  je s t  g łó w n ie  n a  r e s try k  
c y jn ą  p o lity k ę  f in an so w ą  rząd u . 
K o m b in a t bow iem  s ta ć  n a  znaczną  
regulację, p łacow ą, k tó re j dokona 
n ie  p ociągn ie  je d n a k  za  sobą 
og ro m n y  c ięża r po p iw k o w y , vv 
znaczący  sposób  o s ła b ia jąc y  ek o 
nom iczn ie  to n a jw ię k sz e  w  k ra ju  
p rzed sięb io rs tw o . S y tu a c ja  w  
KGHiM m oże w  ca łk iem  n iesp o 
d z ie w a n y  sposób  zaciążyć na  
u czestn ic tw ie  w  n ied z ie ln y ch  wy* 
b p rach , chociaż  p raco w n icy  m ie 
dzi w  p o b ieżn y ch  so n d ażach  w y 
k azy w a li z a in te re so w a n ie  ty m i 
p a r tia m i, k tó re  w  sposób  zdecydo  
y a n v  p o d e jm o w ały  k ry ty k ę  r e 
s try k c y jn e j  p o lity k i f in an so w e j 
rząd u . (M id)

D s  H o n g k o n g u  b e z  w iz y ?
Prawdopodobnie już wkrótce obywatele Polski będą mogli przyjeż

dżać do Hongkongu bez potrzeby posiadania wizy tej brytyjskiej ko- 
lonii. Jak ujawnił 17 bm. sekretarz ds, bezpieczeństwa rządu Hongkon- 
gu Alistair Asprey, władze Hongkongu prowadzą obecnie negocjacje 
z rządami Polski, Węgier i Czecho-Słowacji w  sprawie zniesienia obo
wiązku wizowego. Do lipca ub. roku Polacy i obywatele innych państw  
Byłego bloku wschodniego nie mieli możliwości przyjeżdżania do Hong
kongu ze względu na wyjątkowo ostre restrykcje wizowe wprowadzo
ne jeszcze na początku la t '60. Po złagodzeniu restrykcji Polacy, Węg
rzy, Czesi i Słowacy mogą praktycznie bez trudu otrzymać wizę w jaz
dową do Hongkongu w ambasadach brytyjskich, oczekując na jej w y
danie od jednego do sześciu tygodni. Wobec pozostałych państw blo
ku — Bułgarii, Rumunii, ZSRR, Albanii oraz komunistycznych państw  
w Azji restrykcje są nadal utrzymywane. (PAP)

ś la d y  m o rd u
polskich oficerów

Tygodnik „Nowoje Wremia” ujaw  
nil, że jeden z głównych animato
rów sierpniowego puczu, były szef 
wydziału ogólnego KC KPZR i szef 
aparatu prezydenta ZSRR Walcrij 
Bołdin ponosi odpowiedzialność rów 
nież za zacieranie śladów mordu 
NKWD na polskich oficerach.

Według moskiewskiego pisma, de 
cyzja politbiura w sprawie polskich 
oficerów, podpisana przez Stalina, 
przechowywana była w VI sekto
rze archiwum KC KPZR. Do chwi 
li przekazania prze?; Michaiła Gnr 
baczowa stronie polskiej dokumen 
tów.' potwierdzających odpowiedział 
ność NKWD za t e . zbrodnie nie 
mogło być nawet m owy o spenetro 
waniu archiwum KC pod kątem  
polskich spraw — piszą „Nowoje 
Wremia”. Dopiero w grudniu 1990 
roku. a następnie w marcu 1991 ro 
ku, radziecka prokuratura wojsko
wa zwróciła się do. ówczesnego sze 
fa wydziału ogólnego KC KPZR 
Walerija Bołdina o pomoc w po- 
szukiwaniu dokumentów. Prośby te 
pozostały bez odpowiedzi. Dziś wie 
my, dlaczego. (T.'.SS)

„Czekoladowe” akcje

nad Everestem
Wczoraj dokonano pierwszego w 

historii przelotu balonami nad na.j 
wyższym szczytem świata — Mont 
Everestem, informują doniesienia 
radiowe od uczestników niezwykłej 
wyprawy powietrznej.

Olbrzymie balony wypełnione go 
rącym powietrzem miały wysokość 
28 metrów. W ystartowały o świcie 
z górskiej doliny, położonej 30 ki 
lometrów na oołudniowy zacliód 
od Mont Everestu. Po 30 min. lotu 
dwa balony przeleciały nad szczy 
tem o wysokości 8.848 metrów.

(Reuter)

O z. K i s z c z a k  
na reanimacji

Stan zdrowia Czesława Kiszcza
ka, byłego wicepremiera i m inis
tra spraw wewnętrznych, poprawił 
się, po zawale serca o bardzo cię
żkim przebiegu -  poinformował 
wczoraj przed południem ordyna
tor oddziału kardiologii centralnego 
szpitala klinicznego MSW prof. Ja 
cek Zochowski.

Prof. Zochowski zastrzegł, „W 
dwie doby po zaw ale jes t za wcze 
śnie, by prorokować o stanic pa

cjenta. Cz. Kiszczak przebywa na 
oddziale reanimacyjnym szpitala 
MSW.

Cz, Kiszczak doznał zawału w  no 
cy z soboty na niedziele, wracając 
do Warszawy z Katowic, rdzie i- 
czestniczyl w  pogrzebie byłego ko 
mendanta wojewódzkiego m ilicji 
gen. Jerzego G ruby. (PAP)

na sprzedaż

T ra g e d ia  
n a  d ro d z e

Wczoraj w  godzinach rannych na 
najniebezpieczniejszym w Lubinie 
skrzyżowaniu ulic Edukacji Narodo 
wsj i Zawadzkiego m iał m iejsce tra 
giczny w skutkach wypadek drogo
wy. Przejeżdżając na czerwonym  
świetle samochód prowadzony przer 
obywatela rumuńskiego, został po
trącony przez jadący prawidłowo 
samochód ciężarowy. W efekcie zde 
rżenia rumuński pojazd zapalił się. 
W wypadku śmierć na miejscu po
niosła jedna osoba, trzy w stanie 
ciężkim zostały odwiezione do szpi 
tala. (Mid)

(Ciąg da lszy  ze str. 1) 
cąc za każdą po 19.53 dolarów, co 
według ówczesnego kursu NBP sta 
nowiło równowartość 224.102 zł. W 
pakiecie Pepsico znajdują się też 
wszystkie akcje uprzywilejowane 
(1.2 min akcji imiennych).

Jest to pierwsza spółka z kapi
tałem zagranicznym, której akcje 
sprzedawane będą w ofercie pu
blicznej — powiedział minister 
przekształceń własnościowych. Ja  
nusz Lew andow ski na wczorajszej 
konferencji. Zapewnił, że cena emi 
syjna — 130 tys.' zl za akcję — nie 
jest wysoka zważywszy na wyniki 
ekonomiczne tej spółki.

Pozostawienie 20 proc. akcji skar 
bowi państwa ma Zapewnić kon
trolę nad wykonaniem warunków  
umowy z Pepsico, która zobowią
zała się do zainwestowania 56 min 
dolarów w modernizację „Wedla”.

(PAP)

Cenna kolekcja 
wraca do Bonn

Podczas zapowiedzianej na 21 i  22 
listopada br. wizyty w Bonn pre
zydent Rosji Boris Je lcy n  zwróci 
Niemcom, zagrabioną przez Armię 
Radziecką po zakończeniu wojny, 
cenną kolekcję 363 rysunków R a
faela, Rubensa, Rembrandta i Van 
Gogha oraz unikalnych grafik Alb
rechta Duerera. (ADN)

Proces sądowy 
Maziarski -  „Agora”

Przed Sądem Wojewódzkim w  
Warszawie rozpoczął się wczoraj 
proces, który spółka „Agora” w y
dawca „Gazety Wyborczej” wyto
czyła Jackowi Maziarskiemu, ..Ago 
ra” zarzuca Maziarskiemu naruszę 
nie jej dobrego imienia przez 
stwierdzenie w  końcu lipca br. na 
łamach ..Życia W ars.awy”. Iż „po 
wstała ona w  1989 r. z pieniędzy 
przeznaczonych na całą ówczesną 
opozycję”.

Sąd zobowiązał „Agorę” do przed 
stawienia w ciągu 10 dni dokumen 
tacji kredytów uzyskanych przez 
te spółkę w  pierwszym roku jej 
działalności. W tym czasie „Ago
ra” ma też odnieść sie  do odpowie 
dzi Mazfarskiego na jej pozew.

(PAP)

Marszałek Sejmu 
i koty

Co robi kot na pańskim plakacie 
wyborczym? Z tym pytaniem do 
marszałka Sejmu Mikołaja Koza
kiewicza zwrócił sią dziennikarz 
PAP.

— Jest moim ulubionym zwierzę, 
ciem. N ie jest to aluzja — powie 
dział marszałek.

— A do czego mogłaby to być 
a luzja?

— Np. do tego, że pan Jarosław  
Kaczyński lubi koty. N ie jest to 
żaden objaw moich sympatii poli
tycznych, raczej jeżeli już — to 
ekologicznych.

— Dlaczego? Czy dlatego, że kot 
je s t zwierzęciem  czystym?

— Kot podobno przy głaskaniu 
wytwarza jakieś niezwykłe pozy
tywne jony. Dobrze działają one 
na system nerwowy. Nasza kotka 
nazywa się Beta. Jej matka nazy
wała się Joka, ale na drugie imię 
miała Alfa. Obecna jest więc — Be 
ta. Jest to jakby drugie pokolenie 
kotó a’, które u mnie wzrasta.

(PAP)

Polskie piękności 
podbijają świat

22-letnia lublinianka. Beata Szys» 
kowska — wicem iss Polski 91 — 
wygrała światowy konkurs pięknoś 
ci „Miss Maja International ’91” 
w Puerto Rico — poinformowało 
biuro m iss Polski „Missland”.

Beata Szyszkowska. blondynka, o 
wzroście. 176 cm (wymiary: 90 — 63 
— 90), jest studentką 4 roku grafi 
ki instytutu artystyczno-przemysło 
wego m oskiewskiego uniwersytetu.

Po sukcesie Ewy Szymczak w  
konkursie „Queen of Europę ’91” 
1 Agnieszki kotlarskiej w  tokij
skim „Miss International ’91” jest 
to kolejne wyróżnienie reprezen
tantki „Misslandu”. Główną nagro 
dą w  Puerto Rico było 500 tys. ne 
setów  hiszpańskich. (PAP)

EXPRESS
^ u L iiu A lJ L  - kupig L. itii. i)i)5-31 
po 15.00. 1585-Z

MŁYN — kupię. A gencja K raw czak 
Zielona Góra, K ró tka  9, tel. 59-77, 
67-265 1527-Z

KURCZAKI bro jle ry  b ite  — sprze
daje  ferm a w Pożarowie. Żagań, tel. 
33-87. 1593-Z

DESKI sosnowe suche grubość 45, 
32, 25, razem 8,5 m sześć. — sprze
dam. Zielona Góra, Jaskółcza 7/5, 
po 17.00. 1592-Z

PftASĘ mimośrodową 10 t, giloty
nę 3 mm — sprzedam. Gorzów, Wró 
blewskiego 67a/4. 793-Zb

POSZUKUJĘ lokalu w  centrum Go 
rzowa (kupno, dzierżawa), na dzia 
łalność gastronomiczno-handlową. 
Gorzów .tel. 322-775. 794-Zb

FORDY probe 1989 — sprzedam. 
Urzuty 75, tel. Zielona Góra 604-66.

1583-Z

PILNIE pożyczę 50 min na rok. Wa 
runki do uzgodnienia. Oferty: Ga
zeta Nowa dla 1591-Z. 1591-Z

SPRZEDAM klacze rasy  w ielkopol
sk ie j. U rzuty  75, gm. Nowogród 
Bobrz. 1583-Z

DOKUMENT (zwolnienie z cła) na  
przyw iezienie sam ochodu z Zachodu 
— sprzedam . Zielona Góra, os. P o 
m orskie 2B/32, po 18.00. 1571-Z

ARONIA — sadzonki 2-letnie — 
sprzedam. Zatonie 60. 1590-Z

SPRZEDAM szafę, wersalkę, stół. 
2 fotele. Zielona Góra, tel. 47-20.

1588-Z

K U PIĘ  przyczepę campingową. 
Oferty: Gazeta Nowa dla 1587-Z.

1587-Z

z powodu bardzo trudnej sytuacji fi
nansowej szpitala, zwracamy się do 
Państwa z prośbą o dobrowolną 
wpłatę. Pieniądze te przeznaczone 
będą jedynie na leczenie chorych, 
zabiegi operacyjne, materiały opa
trunkowe itp Pieniądze można 
wpłacać do Kasy szpitala, na ręce 
pielęgniarki oddziałowej, lekarzy 
(otrzymacie Państwo pokwitowanie) 
oraz na poczcie 

W imieniu chorych naszego szpitala 
serdeczne podziękowanie 

Dyrekcja
Konto: Wojew Szpital w Ziel Górze 
NBP 0 Zielona Góra 
nr 97026-2365-189-85

H O L L U lU M  R e d a k to r  
n a c z e ln y  -  A n d r z e j  B u c k ;  z a s tę p  
c y  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  -  K o n 
ra d  s t a n g le w ic z  » M ie c z y s ła w  
W ię c k o w ie / ;  s e k r e t a r *  r e d a k c j i  -  
M a c ie j  S z a f r a ń s k i ;  z a s tę p c y  s e k re  
ta rz a  r e d a k c j i  - J a n u s z  A rn p u ła  
i A n d r z e j  G a jd a  R e d a k c je :  Z ie lo 
na G ó ra . aL  N ie p o d le g ło ś c i 12 I 
p ię t ro  te l 710-77, f a *  m  55 r e d a k 
c ja  n o cn a  t e le fo n  19 13. t e le s  0482253; 
G o rz ó w  u L  C h ro b re g o  31 te le fo n  
226-25, 271-49; G ło g ó w  u l  Ś w ie r 
c z e w s k ie g o  n  t e l/ f a x  33 29-11; L u  
b ln  u l . A r m i i  C z e r w n o e J  i t e l/ f a z  
42-62-15 B iu r o  O g ło s z e ń : Z ie lo n a  
G ó ra  a l N ie p o d le g ło ś c i 22. I p ię 
tro , G o rz ó w , G ło g ó w  ♦ ł u b in  w  t le  
d z ib a c h  r e d a k c j i  o ra *  o d d z ia ła c h  
G r o m a d y  . a g e n c ja c h  O g ło s z e n ia  
są p r z y jm o w a n e  ró w n ie *  t e le f a k 
sem  666-22 R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia  
da za tre śC  o g ło sze ń  n ie  e w T a ca  
n ie  z a m ó w io n y c h  t e k s tó w  e d ję ć  I 
r y s u n k ó w  z a s t rz e g a  so b ie  p ra w o  
s k r a c a n ia  o t r z y m y w a n y c h  m a te 
r ia łó w  | z m ia n  ic h  ty tu ło m  W y d a w  
ca  A L P O  s .c  Z ie io n a  G ó ra . u l  
K r ę t a  5 P r e n u m e r a t a  - zg ło szę -  
n ia  p r z y jm u je  P r z e d s ię b io r s t w o  
K o lp o r t a ż o w e  H a n d lo w e  ,R u c h M 
w  W a rs z a w ie  Z a k ła d  K o lp o r t a ż u  I 
H a n d lu  w Z ie lo n e !  G ó rz e  o r a z  d o 
r ę c z y c ie le  D r u k :  P o l ig r a f ”  Z ie 
lo n a  G ó r a  u l  R e ja  s N r  in d e k s u  
3537311
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Sulechów Żądają wody
Mieszkańcy południowej części Sulechowa narzekają na chroniczny brak 

wody. Rozwiązanie tego problemu stato się zadaniem numer jeden dla miej
scowych władz. Wiąże się to oczywiście ze sporymi nakładami finansowymi. 
Brak wody w Sulechowie jest efektem nieodpowiednich pomp, co spowodo
wało niewydolność sieci wodociągowej i konieczność wymiany jej 300-metro- 
wego odcinka.

“Woda to przecież sprawa najistotniejsza — podkreślają mieszkańcy Sule
chowa. — Tymczasem urzędnicy są opieszali". Taką samą opinię wyraził 
Romuald Furs, przewodniczący Rady Miejskiej. Dotychczas nie wykonano 
naWet inwentaryzacji sieci wodociągowej. •

(asp)

Nowa Sól Powstaje stowarzyszenie
epileptyków

Swoje stowarzyszenia mają niepełnosprawni i chorzy na cukrzycę, natomiast 
chorzy na epilepsję (padaczkę) muszą boiykać się z wieloma kłopotami, licząc 
jedynie na poradnie neurologiczne. W rejonie nowosolskiego Zespołu Opieki 
Zdrowotnej mieszka blisko 150 osób cierpiących na to schorzenie. Większość 
z nich to renciści, których sytuacja materialna nie jest najlepsza.

Grupa epileptyków w Nowej Soli postanowiła powołać Stowarzyszenie Cho
rych na Epilepsję “EPI”. Doradcą prawnym założycieli jest mec. Robert Sas, 
natomiast medycznym — dr Jan Lis —kierownik przychodni neurologicznej

Chorzy na epilepsję z rejonu nowosolskiego ZOZ, chcący należeć do “EPI” 
mogą zgłaszać się w każdy czwartek o godz. 16 do domu dziennego pobytu 
przy ul. Moniuszki (ratusz), gdzie odbywają się spotkania.

Ponieważ Nowa Sól utrzymuje przyjacielskie kontakty z Achim w RFN i Uden 
w Holandii, z których organizacje charytatywne przywożą różne leki, padia 
propozycja w sprawie sprowadzania leków dla epileptyków, które następnie 
będą przekazywane członkom “EPI”

(ej)
Krosno Odrzańskie

a  Hill I I  |||||||n||i iiiimmi|i

— — *  
D a w n y c h  w s p o m n i e ń  c z a r . . .

Coraz zimniej. Z  kim tu handlować? Martwią się sprzedawcy z targowiska

Kargowa Z rozpędu i z nadzieją
"Jedziemy z rozpędu’’— tak powiedział o pracy w GS w Kargowej prezes 

spółdzielni, Feliks Wojciechowski. GS dysponuje obecnie piekarnią, masar
nią i pawilonem handlowym, który funkcjonuje na granicy opłacalności.

"Drastycznie spadły obroty — mówi prezes. — Latem liczyliśmy na turystów, 
ale niestety, rachunek ostateczny nie był rewelacyjny".

Część swoich sklepów GS wydzierżawiła pracownikom. Przeprowadzono 
redukcję etatów. Z 94 zatrudnionych tu w październiku ub.r. pozostało 47 osób. 
Z biur na piętrze utworzono trzy lokale mieszkalne. Prezes Wojciechowski 
uważa, że rok bieżący jest przełomowy. W następnym roku obroty powinny się 
zwiększyć. Tymczasem Gminna Spółdzielnia w Kargowej jest na etapie zała
twiania nowych rynków zbytu w województwie krakowskim.

(asp)

Rolniczy tygiel

K t o  n a s  k u p i ?
Na terenie gminy Sulechów miał 

ostatnio miejsce wykup ziemi przez 
osoby, Które z rolnictwem nie miały 
dotychczas nic wspólnego i w y d a 
wać by się mogło — jak twierdzi za
stępca burmistrza, Władysław Hoć 
— raczej nie powinny posiadać na ten 
cel odpowiednich środków. ■ Wśród 
miejscowej ludności krążą opinie, że 
osoby te zostały podstawione przez 
zachodnich sąsiadów. Zastępca bur
mistrza w każdym razie takie zjawisko 
ocenia pozytywnie. "Przecież sami 
chcieliśmy kapitalizmu — mówi. — 
Kapitał zachodni możemy ściągnąć 
do Polski jedynie tanią siłą roboczą i 
niezagospodarowanym terenem. Ta
kie są nasze realia wypływające z sy
tuacji ekonomicznej w kraju”.

Jak przetrwać?
Apatia, niepewność, poczucie nie-, 

stabilności. Tak określił nastroje 
wśród miejscowych rolników wspo
mniany zastępca burmistrza w Sule
chowie. Wielu s nich postawiło na 
przetrwanie, ala najprawdopodobniej 
nie każdemu się to uda. W najgorszej 
sytuacji są państwowe gospodarstwa

rolne. Dużo ludzi starszych, chcących 
pozbyć się ziemi i przejść na renty, 
zostało pozbawionych takiej możliwo
ści. Państwowy Fundusz Ziemi, który 
znalazł się w gestii władz rejonowych 
zaprzestał bowiem przyjmowania 
gruntów od rolników. Powodem jest 
totalny brak zainteresowania uprawą 
roli i prowadzeniem produkcji rolniczej.

Powrót winogron?
Dla mieszkańców Górzykowa i Ciga

cic zapaliło się ostatnio światełko na
dziei na lepsze jutro. Do miejscowych 
władz zgłosił się przedsiębiorca z 
Francji zainteresowany zagospodaro
waniem tutejszej ziemi pod uprawę 
winogron. Ponieważ jednak grunty są 

- tam własnością rolników indywidual
nych, zawarto na razie część wstę
pnych uzgodnień. Przeprowadzony 
sondaż wśród miejscowy ch właścicieli 
dowiódł, że sporo osób jest zaintere
sowanych tego typu działalnością, 
ewentualną sprzedażą bądź dzierża
wą ziemi. Dodajmy jeszcze, że przed 
wojną na terenach tych istniały winnice.

(asp)

Niegdyś zakład ten brylował 
wśród podobnych mu firm w pionie 
przemysłu drzewnego. Jako jedyny 
producent kiosków prasowych ‘'Ru
chu” uzyskiwał niezłe wyniki ekono
miczne. Ale to już przeszłość. Dzi
siejsza rzeczywistość Zakładu 
Przemysłu Drzewnego w Świebo
dzinie, będącego ciągle własnością 
Robotniczej Spółdzielni Wydawni
czej w stadium likwidacji, jest przy
gnębiająca. -Bak zleceń na roboty 
stolarskie, zarówno od kontrahen
tów krajowych, jak i zagraniczych, 
spędza dyrektorowi Edmundowi 
Zemskiemu sen z powiek. Wszel
kie próby powiązania się z kapita
łem zagranicznym nie udały się.

“Owszem, kapitaliści przyjeżdżają 
i proponują takie ceny, że zakład na 
kwaśne mleko nie zarobi — powia
da rozżalony dyrektor — Chcą wy
cisnąć z Polski co się da. Wiedzą, 
że zakład boryka się z trudnościami 
i weźmie robotę do wykonania za 
pół darmo, byle ratować się przed

Na zdjęciu: Dawnych wspomnień czar... Takie baśnie domkiprodukowa
no w świebodzińskim Zakładzie Przemyślu Drzewnego

upadłością. Przykłady? W maju te
go roku nawiązaliśmy kontakt z 
pewną firmą niemiecką, która pro

ponowała wejście w spółkę. Dla sie
bie Niemcy chcieli 70% zysków. To 
przecież rozbój. Z inną firmą prowa-

Z U S  „ z a ł a t w i a ”  
d r u g i  z a w a ł ?

We wrześniu ubiegłego roku pan 
Kazimierz Kałużny — mieszkaniec 
Nowego Miasteczka — przeszedł 
zawał serca. Postanowił podjąć sta
rania o rentę. W lutym tego roku 
stawił się więc na komisji w Nowej 
Soli. Komisja w składzie 1 lekarz 
(słownie: jeden) orzekła 7% utraty 
zdrowia. Oczywiście nikt, kto prze
szedł zawał, nie zgodzi się z taką 
•decyzją. Nasz czytelnik odwołał się 
więc. Po pewnym czasie otrzymał z 
nowosolskiego ZUS przesyłkę, z 
której dowiedział się, że akta jego 
sprawy przekazano, do Wolszty
na. Zapadła głucha cisza Po czte
rokrotnym upominaniu się o swoje 
p. Kałużny otrzymał pismo infor
mujące, że AKTA ZOSTAŁY ZGU
BIONE!

Czy w tej sytuacji w domu naszego 
czytelnika pojawił się pracownik 
ZUS z kompletem dokumentów do 
wypełnienia, kwiatami i przeprosi
nami? Nic podobnego. To chory 
musiał od początku zacząć swą 
drogę, która miała zakończyć się w 
ubiegły piątek. PZU — Inspektorat 
Ubezpieczeń na Życie przy al Nie
podległości w Zielonej Górze właś
nie na ten dzień, na godzinę 17 30 
wyznaczył czytelnikowi spotkanie z 
lekarzem. Pan Kałużny przyszedł 
do naszej redakcji o 17.45. Był bar
dzo wzburzony, bo przecież on zd% 
żył na czas z Nowego Miasteczka. 
Lekarza nie było. Namówiliśmy go, 
aby mimo oczywistego skandalu, 
jeszcze trochę poczekał. Nie do
czekał się. Żegnając się doszliśmy 
do wspólhego wniosku, że trzeba 
mieć straśznie dużo zdrowia, by za
łatwiać cokolwiek w ZUS-ie.

(mes)

Zbąszyń

T orzym leży przy ruchliwej trasie międzynarodowej E-30 i jest 
jedną z największych gmin województwa zielonogórskiego 
pod względem obszaru, który wynosi 37,5 tys. hektarów. 

Niestety, aż 58,5% zajmują ziemie 5 i 6 klasy, co powoduje, że 
rolnictwo jest tutaj słabe i we wszelkich rachubach ekonomicznych 
gminy, nie ma co na nie liczyć. W większości w 22 wsiach gminy 
istnieją drobne gpspodarstwa indywidualne, które z ledwością 
utrzymują się na poziomie poniżej przeciętnej krajowej. Również 
Państwowe Gospodarstwo Rolne w Boczowie z 6 zakładami, 
leżące w granicach administracyjnych gminy torzymskiej, boryka 
się z takimi trudnościami ekonomicznymi, że nie płaci podatku

P r z e z  T o r z y m  
. d o  w i e l k i e g o  ś w i a t a

V

rolnego gminie. Skąd więc gmina ma czerpać pieniądze na swoje 
potrzeby?

Na to pytanie wójt gminy inż. Jarosław Konieczny odpowiedział: 
— No cóż, brak pieniędzy oczywiście nam doskwiera. PGR od 
początku roku nie zapłacił ani grosza podatku rolnego, a zebrało 
się tego 700 min złotych. Licząc z odsetkami prawie miliard złotych. 
To dużo jak na nasz plan budżetowy, który wyznaczyliśmy sobie 
na 5,5 mld złotych. Ale nie jest tak źle, skoro prawie 50% planu już 
wykonaliśmy. Pieniądze pochodzą z otrzymywanych subwencji w 
wysokości 2,1 mld złotych, podatku od prywatnych firm, no i 
podatku rolnego od gospodarstw indywidualnych. A potrzeby? Są  
na pewno duże. Mieszkańcy Torzymia chcielby, żeby wieś wyglą
dała estetycznie, żeby były odnowone elewacje, ponaprawiane 
drogi, i to się robi na miarę możliwości. Ale niezupełnie zdają sobie 
sprawę, że np. z tych pieniędzy trzeba pomóc torzymskiemu 
szpitalowi specjalistycznemu, szkole, ośrodkowi kultury, które to 
leżą w gestii administracji samorządowej.

Pieniądze gminy są  spożytkowane z rozmysłem. W samym To
rzymiu widać już pewną estetykę na uporządkowanych placach, 
naprawionych chodnikach. Niektóre budynki otrzymały nową ele
wację? Sporo także czynią sami mieszkańcy Torzymia dbając o 
własne obejścia, a zwłaszcza właściciele prywatnych sklepów, 
kiosków, butików, którzy chcą urządzić swe placówki handlowe na 
miarę współczesnych wymogów. I dobrze, bo droga do i z Europy 
prowadzi właśnie przez Torzym.

(Łap)

D y r e k t o r  s z k o ł y  -  d z i a d  i ż e b r a k
Ostatnie cięcia budżetowe dały 

się we znaki również Szkole Pod
stawowej w Zbąszyniu. W 51 od
działach pobiera naukę 1600 ucz
niów. Pracuje 60 nauczycieli. “T rze- 
ba było zlikwidować ogółem 400 go
dzin — mówi dyrektor szkoły Marek 
Gożdziewicz. — Obecnie każda 
klasa ma tygodniowo 8 godzin mniej 
zajęć niż przed redukcją. W ogól
nym bilansie tego przykrego dla nas 
zabiegu skreśliliśmy z planu między 
innymi lekcje pracotechniki, około 
20 godzin języka polskiego. Odpad
ły zajęcia pozalekcyjne, takie jak 
szkolne kluby sportowe, klub mło
dych matematyków. Ułożenie planu 
lekcyjnego w tak dużej szkole zajęło 
sporo czasu. Kiedy rozkład zajęć 
mieliśmy już gotowy na 28 sierpnia 
br. wtedy dowiedzieliśmy się o po
trzebie wprowadzenia drastycz
nych oszczędności. Rada Pedago- - 
giczna konferowała dwa dni, bo 
każdy nauczyciel bronił swego 
przedmiotu. Popadliśmy nawet w 
konflikt z proboszczem, ponieważ 
ktoś wysunął wniosek, żeby jedną 
godzinę religii finansował Kościół. 
Ubolewam nad tym, że nie możemy

rozwijać sfery1 zajęć pozalekcyj
nych. Mamy na tym polu r.aprawdę 
osiągnięcia. I to wszystko zostanie 
jakby zamrożone”.

Nie we wszystkich szkołach w woj. 
zielonogórskim opuszczono ręce. 
Na przykład rodzice dzieci uczęsz
czających do,Szkoły Podstawowej 
nr 3 w Krośnie Odrzańskim posta
nowili utrzymywać z własnej kiesze
ni aż siedem grup komputerowych, 
działających w ramach zajęć poza
lekcyjnych. Każdy z rodziców płaci 
na ten cel 70 tys. złotych miesięcz
nie. Pozwoliło to nawet na utworze
nie ósmej grupy komputerowej dla 
tych dzieci, których rodzice nie są w 
stanie płacić ustalonej stawki. W po
dobny sposób uratowano istnienie 
szkolnego zespołu artystycznego. 
Nauczyciel prowadzący zajęcia 
komputerowe po cięciach budżeto
wych będzie zarabiał o około 2 min 
złotych więcej niż przedtem. A więc, 
jest jednak sposób na nie likwido
wanie tych zajęć'pozalekcyjnych, 
które przynoszą uczniom pożytek.

Marek Gożdziewic? powiedział 
nam, że w Zbąszyniu nauczyciele 
wskutek ograniczenia ilości lekcji i

zajęć dodatkowych będą teraz za
rabiali o pół miliona złotych mniej. 
Do niedawna mogli dorobić sobie 
na hodowli nutrii, ale ostatnio rów
nież to źródło dochodu upadło, po
nieważ nie ma zbytu na mięso i 
skóry tych zwierząt.

Koszty utrzymania szkoły sąduże. 
Z trudem wysupłano z kasy szkolnej 
60 min złotych na pomalowanie kla
tek schodowych, korytarzy i kilku 
izb lekcyjnych. Pozostałe pomiesz
czenia będą malowali rodzice. Za
czną malowanie klasy na przykład 
po lekcjach w piątek, skończą w 
sobotę. Matki uczniów zajmą się 
sprzątaniem po malowaniu.

‘Żebrałem w tamtych latach i teraz 
też żebrzę — mówi Marek Gożdzie
wicz. — Ostatnio szkoła otrzymała 
100 ton węgla więc poszedłem do 
Gminnej Spółdzielni i wyżebrałem 
bezpłatny transport. Zawiadowca 
stacji PKP dał mi na cały dzień spy
chacz, żeby ułożyć opał należycie 
na składowisku. Dowozimy autobu
sami około 300 dzieci do szkoły. Na 
ten cel wydaliśmy już wtym roku 110 min 
złotych, a potrzebujemy jeszcze 30 min.”

(z.r.)

dziliśmy rozmowy na temat produ
kcji elementów drewnianych do do
mków jednorodzinnych, takich jakie 
produkowaliśmy w latach siedem
dziesiątych. Wówczas Niemcy pła
cili za komplet tych elementów 47 
tys. marek, a dziś nie chcą dać na
wet 32 tys. marek. Co o tym można 
myśleć? To jest po prostu drenaż 
polskiego surowca i taniej siły robo
czej.

Wydaje się, że z tego impasu wyj
ścia nie ma. Zakład z dużymi trady
cjami stolarskimi, z jako tako nowo
czesnym parkiem maszynowym, z. 
doświadczoną załogą nie może; 
znaleźć radykalnego rozwiązania 
swoich kłopotów. Regres rozpoczął* 
się już na początku lat osiemdzie
siątych, kiedy to z produkcji wypad
ły kioski "Ruchu”. Kolejne lata, to 
ciągły spadek produkcji. Załoga ze 
stanu 220 osób skurczyła się do 
grupki 80 pracowników.

(Łap)

Żagań

M n ie j  p ie n ię d z y  
- w i ę c e j  p o t r z e b

•
Zakład Gospodarki Komunalnej i 

Mieszkaniowej w Żaganiu od lipca 
br. jest zakładem budżetowym. Nie 
poprawiło to jego kondycji finanso
wej. Dotacja na bieżący rok na 
utrzymanie zasobów mieszkanio
wych planowana była w wysokości 
3,7 mld złotych, plus 2 mld zaległe 
z ubiegłego roku. Dyrektor Leszek 
Ługowski mówi: "Do tej pory otrzy
maliśmy dotację 1,7 mld złotych, na 
poczet zaległości zeszłorocznych. 
Natomiast przedsiębiorstwo utrzy
muje swojązdolność finansową, nie 
korzysta z kredytów, jednak nie wy
konuje remontów budynków w ta
kim zakresie jaki dyktują potrzeby’’. 

ZGKiM administruje ponad 860 
budynkami. Tylko około 30% tych 
zasobów stanowi budownictwo po
wojenne. Mimo trudności budżeto
wych, od początku roku najwięcej 
uwagi poświęcono remontom piecy 
i dachów. Wszystkie pilne naprawy 
dachów są wykonywane na bieżą
co, chociaż należałoby jeszcze wy
konać mnóstwo prac blacharskich. 
Zdaniem dyrektora Ługowskiego 
potrzeba co najmniej trzech lat na 
opanowanie sytuacji. Dopiero wte
dy będzie można powiedzieć, że nie 
ma zaległości a każde zgłoszenie 
przeciekającego dachu zostanie 
natychmiast zlikwidowane.

Zakładowi, który zatrudnia 156 
osób, w tym 49 na etatach pracow
ników umysłowych, nie brakuje de
karzy i blacharzy, lecz pieniędzy. 
Zupełnie rezygnuje się z usług rze
mieślników. Wciąż bowiem pokutu
je jeszcze model rzemieślnika-bu- 
dowlańca, który dysponuje samo
chodem i betoniarką, a wszystko 
inne trzeba mu dać do ręki.

(zr.)

Z u p e ł n i e  

i n n y  w y m i a r

Rada Miejska w Sulechowie go
ściła niedawno zaprzyjaźnioną de
legację z gminy holenderskiej z nie
wielkiego miasteczka Diepemeen. 
Jedna z pracownic urzędu została 
następnie oddelegowana do Holan
dii na 2-tygodniowe szkolenie 
administracyjne.

“Tam w połowie roku wiedzą już, 
jak będzie wyglądać przyszłorocz
ny budżet"— usłyszeli po powrocie 
radni z Sulechowa, którzy wcale 
zresztą nie ukrywają, iż wiadomość 
ta była dla nich szokująca. Okazało 
się ponadto, że Holendrzy, wbrew 
wszelkim sugestiom mają bardziej 
rozbudowany aparat biurokracyjny. 
Urząd Miasta w Diepenveen zatrud
nia 160 pracowników. Dla porówna
nia, w Sulechowie pracuje tylko 90 
osób. Jednocześnie o połowę 
mniejsze miasteczko holenderskie 
dysponuje 10-krotnie większym bu ■ 
dżetem. . \  >.

"Praca ma tam zupełnie inny wy
miar"— zakończyła swoje sprawoz
danie oddelegowana pracownica 
UM \v Sulechowie.

( a s p )
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Z a z d r o s n y  n i e d ź w i e d ź
Słynna niedźw iedzica Magda, zabrana z  T a tr  toraz z trójką  

dzieci do w rocław skiego ZOO, daje sią w e znaki dyrektorow i 
A nton iem u  G ucw ińskiem u  i pracow nikom  ogrodu. Tym czasem ,
0 M agdę upom ina  się  natarczyw ie je j m ałżonek, potężny n ie 
d źw ie d ź , w id z ia n y  ostatnio na H ali Gąsienicowej. Zdenerw ow a
nie w yładow ał w łam ując się do leśniczów ki na terenie Ta trzań
sk iego  P arku  Narodowego, na szczęście pod nieobecność gospo
darza, p. A nton iego  U kaszczyka. P ow ybijał okna, zdem olował 
drzw i. To było pierw sze poważne Ostrzeżenie?

D l a c z e g o  n i e  o d l a t u j ą ?
M ieszkańcy W ybrzeża  koszalińskiego bacznie obserw ują k lu 

cze iurauH  < dzik ich  gęsi, lecących z północy do cieplejszych  
krajów . W ty m  roku  p ta k i te  w yraźnie się ociągają, ju ż o dw a  
tygodnie opóźniły odlot. Znaw cy tw ierdzą , że to oznacza długą
1 ciepłą jesień, czego jakoś nie odczuw am y na w łasnej skórze, 
marznąc w  dom ach i na dworze.

G r a d  m a n d a t ó w  w  K r a k o w i e
W  K rakow ie wprow adzono 15 października nowe zasady ko

m u n ika c ji w  centrum . Policja i  S traż M iejska łupią m andaty bez 
miłosierdzia, najczęściej za parkow anie w  m iejscach niedozwo
lonych. W  ciąj/u 4 dn i ukarano 500 kierow ców , w ypisu jąc m an
da ty  na sum ę 41,5 m in  zl. W iele sam ochodów odhołowano  —  
nie za darm o  — na odległe parkingi. W ygląda na to, że porzą
dek  będzie, bo „centusie” zniosą wiele, ale nie taki haracz.

G d y  r o z u m  ś p i .
W W arszaw ie pojaw iły  się p lakaty w yborcze Polskiej W spól

noty Narodowej, te j od Bolesława łem kowskiego. Na N ow ym  
Św iecie przyklejono  je w prost na ścianach domóut, nie dbając o 
zniszczenie tynków . Na afiszu  hasła od k tórych  —  jak  skom en
tow ał przechodzący tędy starszy pan —  m u ry  kurczą się ze w sty  
du. A  więc: „Polacy do Sejm u , Ż yd zi do K nessetu". A  potem : „Za 
pew ńim y w am  w łasność i władzę we w łasnym  kra ju , nie zga
dzajcie się na rządy żydow skie, powodujące nędzę, bezrobocie 
i em igrację”.

Na Ochocie, na p lakatach W yborczej A k c ji K atolickiej, naz
w isko i fotografię je j lidera tajem nicza ręka upstrzyła  paradok
salnym i podpisami: Żyd...

C z e r w o n e  w o j e w ó d z t w o
W  te lew izji region koszaliński stale pokazyw any jest w  ko 

lorze czerw onym , ostrzegaw czym , jako  na jbardziej zagrożony  
bezrobociem. — To się zgadza  — m ów i dyrektor W ojew ódzkiego  
Biura Pracy B ronisław  Janik. T u ta j co S zatrudniony stracił 
pracę. Jest to na jw yższy  w skaźn ik  w  Polsce. W ojewoda darem  
nie loystępow ał do rządu w  sprawie ogłoszenia koszalińskiego  
strefą  szczególnie zagrożoną bezrobociem. W sparcie finansow e  
pozw oliłoby ograniczyć plagę bezrobocia — tw ierdzą w ładze K o
szalina.

N a  z a k u p y  d o  p a r a f i i
W now ym  o lsztyńskim  osiedlu Jaro ty  wolne pomieszczenia  

obok sal ka techetycznych  t kaplic należących do parafii tu te j
szego kościoła, zosta ły w yna ję te  na pryw atną hurtow nię, sklep  
artyku łów  pochodzenia zagranicznego i salon m eblow y. Czynsz 
jest zachęcający dla początkujących biznesm enów, a parafianie 
też m ają pow ody do zadowolenia.

B a w i ł y  s i ę  z a  d a r m o
W iększość dzieci z  tarnobrzeskiego osiedla C entrum  od kilku, 

dni bawi się za darm o w  czesko-słow ackim  lunaparku, k tó ry  się 
tu ta j rozgościł. W rękach dzieci znalazła się duża ilość biletów  
w stępu  do lunaparku  w  cenie 3 tys. zł, które podobno k toś (zło 
dzieje?) zgubił obok jednego z  baraków. Dzieci podzieliły się 
zgodnie biletam i i korzysta ją  z karuzeli i innych  uciech w esołe
go m iasteczka.

F u n d a c j a  b e z p i e c z e ń s t w a
W zrost chuligaństw a, bandytyzm u  i kradzieży połączonych z 

rozbojem , zdopingow ały grupę osób. k tóre prowadza interesu w  
cen tru m  G liwic, do u tw orzen ia  w spólnie z  Z a rzą d em  M iasta  „fun
dacji bezpieczeństwa". Je j zasoby finansow e pochodzić będą z  
eiarouńzn i działalności gospodarczej, a  w ydatkow ane będą  —  
pod nadzorem  fundacji — na zakup  sprzętu  dla policji i ew en 
tualne nagrody dla na jlepszych funkcjonariuszy. S ta tus fundacji 
zostanie przedstaw iony na na jb liższej sesji R ady Miasta.

A l k o h o l  m o ż e  b y ć  t a ń s z y
„P rofesorem ■ nie jestem , ty tu ł ten  zała tw ię sobie dopiero, gdy 

dojdę do w ładzy’’ —  ośw iadczył w  Szczecinie lider U nii P olity
k i R ealnej Janusz K orw in -M ikke , podczas s)x>tkania przedw y
borczego. P rzedstaw ił też oryginalny projekt zm niejszen ia  po
datków . —  Można  — pow iedział —  tak  obniżyć podatek m ono- 
]>olowy, aby alkohol staniał o połowę. U m ożliw i to zw iększen ie  
jego eksportu, przy rów noczesnym  zm nie jszen iu  im portu . Gorzel 
nie będą przerabiać ziem niaki, k tó rych  m am y nadm iar.

K r z y ż ó w k a  - g i g a n t
O lsz tyń sk i poeta  i d zien n ik a rz J e rzy  L ew -L ew a n d o w sk i p rz y 

stą p ił do  ukadan ia  k r z y ż ó w k i-giganta, k tó ra  ukończona zostan ie  
do 2000 r„ a  je j  d ługość  w ed łu g  zam iarów ' au tora  m a w ynosić  
50 m etró w . P olsk i k .rzyżów kow icz pragn ie na po w ita n ie  nowego 
ty s ią c lec ia  pobić re k o rd  za p isa n y  w  K s ię d ze  G u ln essa , g d zie  za 
n a jw ięk szą  uznano k rz y ż ó w k ę  m ającą  27 m e tró w  d łu gośc i i 1,5 
m etra  sze ro k o śc i

Seksowny 
wicepremier

W ankiecie afiliow anego przy  
partii „Niezależna In icjatyw a Ero 
tyczna” pism a „Cubus” za polity  
ka czechosłow ackiego, obdarzone
go najw iększym  seksapilem  został 
uznany w iceprem ier, m inister  
spraw zagranicznych — 54-letni 
J irz i  D icn stb ie r. U czestn icy  ankie  
ty zw racali uw agę na „zdradzają 
cy w yjątk ow ą zm ysłow ość” m in i
steria lny w ąs oraz na „sposób za
chow ania działający erotycznie na 
kob iety”.

Na wiceprem iera oddały głosy  
głów nie m łode dziew częta 1 ... crae 
rytki. Prezydent V aclav  H av ćl za
jął w  ankiecie n a  najbardziej in 
teresującego m ężczyznę dopiero 
czw arte m iejsce. (PAP)

Stary jak 
kondor

A ndyjsk i kondor H ektor, ptak  
im ponujących rozm iarów  (trzy m e  
try rozpiętości skrzydeł, dw adzieś 
cia k ilo  w agi) obchodził setną rocz 
n icę urodzin w  algierskim  ogrodzie 
zoologicznym . H ektor jest rekordzi 
stą, gdyż kondory rzadko żyją po
w yżej 50 lat. Jego długow ieczność  
tłum aczy się  silną budow ą, do
brym  odżyw ianiem  (głów nie koni 
na, żyw e gryzonie i w nętrzności 
zwierzęce), a le  zw łaszcza m ikro
k lim atem  algierskiego ZOO.

R ekordow ą długow ieczność H ek  
tora porów nuje się  z podobnym  
„osiągnięciem ” aligatorzycy J a c -  
ą u e łin e  z M issisipi, która dożyła  
niedaw no 99 lat i ośm iu m iesięcy , 
podczas gdy najstarszy  a ligator sa  
m iec przeżył 47 lat. (PAP)

O d p o w i e d z i a l n o ś ć  

K o ś c i o ł a  n i e  j e s t  t e o k r a c j ą

1 nie jest Kościół stroną w  zbli 
żających się w yborach parlamen  
tarnych, ja k  chce Robert Zebrow  
sk i w  a rtyku le  „Teokracja" (GN  
nr 200 z 14.10 br.).

Żeby jednak zrozum ieć pożyty  
w ną rolę tegęż Kościoła, jego za 
angażowanie, treści jego naucza
nia i tego co przede' w szys tk im  z 
nich w yn ika  dla życia społeczne
go, trzeba by było w yzw olić się z  
uprzedzeń, w yjść  poza określony  
stereo typ  m yślen ia  i kreow ania  
sądów b lisk ich  ideologom  m in io 
nej epoki i to z  najbardziej n ie
chlubnego akresu lat 50.

Dziś ni rzadko powraca się do 
tych  p ra k tyk  —  do s ty lu  d y sk u 
sji. kom en tarzy  i ko le jn y  raz pró 
b u j” przeciw staw iać społeczeńst
wo Kościołowi; ty lko  dlatego, że 
ten  z racji swego posłannictwa  
nie daje się w cisnąć w  ołtarz i 
zakrystię .

A r ty k u ł R: Zebrow skiego jest te 
go typow ą egze:,u;.:lifikacją — o 
tyle skazaną na nie po wodzenie, że 
pozbawioną te j podbudow y m ery  
torycznej, jaką  stanow i rzetelna  
znajom ość problem u.

O piniowanie na todstawie w ąt 
p liw ej w  ty m  zakresie w iedzy, 
nie ta jonej wrogo , w  końcu  zaś 
i z łe j w oli nie w nosi nic nowego  
a przeciw nie  —  jątrzy.

K ościół nie żyjąc poza św iatem  
nie m oże ty m  sam ym  odwracać 
się od spraw  świata, k tóre są spra 
w am i człow ieka. W przeszłości 
kom un istyczne j był m iejscem  
gdzie m ogli spotykać się i odna
leźć w szyscy  ci, k tó rzy  w idzieli 
zło jak ie  przyniósł ze  sobą sy s
tem  to ta litarny. Przychodzą do 
niego i dziś, czyli otw ierają się 
głoszone przezeń toartości — lu 

dzie dążący do rzeczyw istych  
zm ian  i reform .

1 w  ty m  sensie au ten tyczn i 
„zwolennicy Kościoła" nie m ają  
■,innych m ożliwości w yborów  poli 
tycznych, choć R. Zebrow ski tw ie  
rdzi inaczej. Zapom ina w szak o 
tym , że są to często zw olennicy  
pozorni — przedstaw iciele partii 
i ugrupowań, usiłujący traktow ać  
Kościół nader instrum entalnie, na 
u ży tek  w łasnych, politycznych czy  
m oże innych jeszcze interesów .

Bo czyż m oże być „zw olenni
k iem  Kościoła" ktoś, k to  uznaje  
np. m oralny rela tyw izm ?...

I  w  tym  także sensie Kościół, 
w brew  te m u  co pisze R. Ż ebrow 
sk i —  jest usy tuow any w ew nątrz  
system u. M isja bow iem  Kościoła, 
niosąca orędzie o godności i  wol 
ności człow ieka, oddziałuje na ży  
cie i społeczne w spółżycie ludzi.

W  ta k im  rozum ieniu  Kościół 
nie m oże być w ięc zupełn ie obo
ję tn y  wobec po lityki i-w yrzec  się 
w glądu w  polityczne problem y, 
skoro one dotyczą  żyw otn ie  czło
w ieka.

W p ew n ym  jednakże stopniu, 
usytuow ał się Kościół rzeczyw iś
cie na „zewnątrz". N ie dlatego jed  
nak „aby nie ponieść w  w yborach  
klęsk i" . W yn ika  to raczej z  zasa
dy jego un iw ersa lnej ponad ustro  
jow ości i apolityczności, chronią
cej go przed angażow aniem  się w  
w alki polityczne  po ja k ie jko lw iek  
stronie kon flik tu .

W słowie pasterskim  o zada
niach ka to lików  wobec w yborów ,  
biskupi polscy służą  radą. In ten 
cją je j je s t aby ludzie  w ierzący, 
w  ty m  przełom ow ym  przedsięw zię  
ciu nie pom ija li kry teriów  w yn i
ka jących z  w yznaw anych  w artoś

ci chrześcijańskich, jeśli a u ten 
tyczn ie  są ludźm i w ierzącym i o 
rzeczyw iście u ksz ta łtow anym  su 
m ien iu  chrześcijańskim .

Z jaw isko  człow ieka podzielone
go, ta k  częste w  ękresie  m in io n ym
—  m a m y nadzieję, że dziś w  w a
runkach  państw a dem o kra tyzu ją 
cego się nie m a racji istnienia. T e
raz bow iem  podziały św iatopoglą
dow e pokryw ają  się Z podziałam i 
ideologicznym i.

N iech za tem  kom unista  głosuje  
na kom unistę  a ka to lik  na ka to li
ka. I  jeszcze jedna refleksja . R. 
Z ebrow ski pisząc, że „wizja ładu  
społecznego w yn ika jąca  z  ideołogii 
chrześcijańskiej, je s t w  w ielu  ele 
m entach  sprzeczna z  m odelam i źy  
cia, k tóre u trw a liły  się w  Europie 
Zachodniej.’’.

N ależałoby to sform ułow ać od
w rotnie. Pewne m odele życia, k tó 
re u trw a liły  się w  Europie Zach.: 
nadm ierna konsum pcja , re la ty
w izm  etyczny, k u lt posiadania  
stoją w  sprzeczności z  w izją  ładu  
społecznego i e tyką  chrześcijań
ską. Ta  ostatnia jest od stuleci 
niezm ienna.

N ależałoby rów nież uśw iadom ić  
autorow i ostatnią ju ż  rzecz. Otóż 
wobec n iekw estionow anej praw 
dy, że  do ro zkw itu  gospodarki i 
zam ożności społeczeństw  w ielu  
kra jów  św iata doprow adziły  
partie chadeckie, odw ołujące  
się do w artości chrześcija
ń skich  —  przykładem  cho i 
by N iem cy Zach. —  stw ier
dzenie, że „państwo zbudow ane w  
oparciu o pe łny  zestaw  wartości 
chrześcijańskich rozsadziłoby  
s tru k tu ry  gospodarcze..." —  jest 
czys tym  absurdem.

K arol Irm ler i 
W łodzim ierz J. C hrzanow ski

Konkurs na pamiętnik
A rchiw um  W schodni# i Samo

dzielna P racow nia  Dziejów Ziem - 
W schodnich II  R P  In s ty tu tu  S tu 
diów Politycznych PA N ogłaszają 
k onkurs n a  pam ię tn ik  „K resy  Wscho 
dnie pod okupacjam i 1939—1945”. 
Chodzi n am  zwłaszcza o opis dnia 
codziennego pod okupacją (sowiec

k ą  , n iem iecką a  także  litew ską), 
fo rm  biernego i czynnego oporu, ni 
szczenią polskich in s ty tu c ji, osadnic 
tw a  z głębi ZSRR n a  K resach. Nie 
publikow ane prace (pożądane ksero 
kopie ew entualnyoh  dokum entów  i 
reprodukcje  zdjęć), opatrzone w łas
noręcznym  podpisem  należy nadsy 
łać do 30 kw ietn ia  1892 roku  pod ad 
resem  C entrum  D okum entacji AW, 
K rakow skie Przedm ieście 25, 00-071 
W arszaw a (tel. 26-24-41 w. 359) z do 
piskiem  „K resy”. W yniki konkursu  
zostaną podane w niezależnym  m ie 
sięczniku historycznym  „K arta "  w  
czerw cu 1992. Po ich ogłoszeniu 
w szystkie pam ię tn ik i s ta ją  się w la  
snością A rchiw um  W schodniego <z 
zachow aniem  p raw  autorsk ich  ucze 
stników), gdzie zostaną zabeapieczo 
ne i skatalogow ane. A utorom  n a j-  

. ciekaw szych pam iętn ików  zostaną 
złożone o ferty  d ru k u  całości lub

fragm entów . Nagrodś' I  wynosi 5 
m in zł, I I  — 3,5 m in  zł, I I I  — 2 min 
zł.

Pod auspicjam i In s ty tu tu  H istorii 
PAN i A rchiw um  W schodniego po 
w sta je  „Lista s tra t  ziem iaństw a 
polskiego 1939—1956”. O bejm uje  ona 
poległych, zaginionych, zam ordowa 
nych, zm arłych  w  obozach, na  zesła 
n iu  itp .

Prosim y o następu jące  dane: imio 
na, nazw isko (dla kobiet panieńskie), 
pseudonim y, herb  i ty tu ły , im iona 
rodziców, nazw isko rodow e m atki, 
d ata  i m iejsce urodzenia, nazw a ma 
ją tk u  i pow iat (przedwojenny), sto 
sunek  do ty tu łu  własności (właści
ciel, syn w łaściciela itd.), w ykształ 
cenie tpodać szkoły), zawód w yko
nyw any, stopnie naukow e, w ojsko
we i odznaczenia, osta tn ie  miejsce 
zam ieszkania, przynależność do or
ganizacji społecznych, gospodar
czych i politycznych (również w oj
skow ych konspiracyjnych), data, 
m iejsce i okoliczności śm ierci (zagi
nięcia, aresztowania).

M ateriały  należy przesyłać: K rzy 
sztof Jasiew icz, ul. S taw ki 21 m. 32, 
01-040 W arszaw a. Prosim y o czytel
ne pismo.

ROZM OW A Z M E C E N A SE M  JA N E M  O LSZEW SK IM
(Ciąg dalszy ze  str. 1)

— A „Solidarność” KI?
— B ardzo liczę na  ugrupow ania chłopskie wyw odząca się z „Soli

darności” . Pod jednym  w arunk iem  — że n ie  w ystąp ią  one w yłącznie s  
p rogram em  agrarystycznym . Niepokoi m nie ten  p a rty k u lary zm  w  p a 
trzen iu  n a  sp raw y  wsi. M am nadzieję, że jest to ustępstw o Wyborcza 
na  rzecz e lek to ra tu . Ale w  przyszłym  Sejm ie liczę n a  problem ow e uz
gadnianie in teresów  przy  w ypracow yw aniu  pozytyw nych działań. W 
ram ach  POC tak a  płaszczyzna uzgodnień już  istnieje, czego dowodem  
jest obecność „Ojcowizny” R om ana Bartoszcze.

— Ja k  będzie w yglądał przyszły rząd? /
— W olałbym  nie bawić się w  przew idyw ania. Myślę, jednak, że wo

bec bardzo ciężkiej sy tuacji gospodarczej i konieczności doraźnego pro 
g ram u  ratunkow ego, p ierw szym  rządem  w yłonionym  po w olnych w y
borach  m oże być rząd  fachowców.

— Ja k  z tym  koresponduje pańska koncepcja „rządu  przełom u”?
— Koncepcja „rządu przełom u”, k tó ra  była jednoznacznie sform uło

w ana w  grudniu  1990 roku  nadal zachow uje sw ą aktualność. R ząd p re 
m iera  B ieleckiego okazał się rządem  „pełnej kon tynuac ji”, więc te  sa
me problem y co w tedy, sto ją  przed nam i i dziś, ty le , że w  zupełnie 
innej sy tuacji. Oczywiście m usim y tego przełom u dokonać, lecz teraz  
bezw zględne p ierw szeństw o m ają spraw y gospodarcze. N ajp ierw  trze 
ba będzie przeprow adzić szereg działań natychm iastow ych, aby stwo
rzyć sobie szersze pole m anew ru. W ty m  kontekście m ówię o doraź
nym  rządzie fachowców. R ozm aw iał W ITOLD KOŁODZIEJSKI

«Nie jestem
(Ciąg da lszy  ze str. 1)

nieczności w ięc, będąc aktorką  
charakterystyczną, jeżdżąc z  kon  
certam i przypom inam  rów nież  
sw ój daw ny repertuar. W iecha, 
Brzezińskiego, te  sw oje rozm aite  
„pysków ki” by było  się  z  czego  
pośm iać. Na zapytanie o  auto
rów  now ych  tek stó w  H anka B ie
licka stw ierd ziła  ze sm utkiem , że 
w szyscy  jej u lubien i już um arli, 
a ona sam a zą długo artystycz
nie żyje — dodała żartem . Jako 
jedynego w ym ien iła  dyrektora  
„Syreny” —  Kor,polewskiego. Na  
stę,pny m iłośn ik  jej ta len tu  pytał, 
gdzie oprócz Z ielonej G óry m oż
na ją oglądać? W odpow iedzi usły  
szał, że pani H anka gra aktual
nie, w  sw ojej m acierzystej „Sy
renie” w  dw óch  przedstaw ien iach , 

' w  schodzącym  ze sceny „Obyś 
żył w  ciekaw ych  czasach” — k a 
barecie M arka G rońskiego i w  
tej sam ej „Pani m im istrówej”, 
którą ’ oglądają zielonogórzanie. 
W spom inając o now ych  planach  
w ym ieniła  przygotow yw aną „Prze 
chow aln ię”, now y utw ór K orpo- 
lew skiego, w  którym  będzie kre
owała rolę krew kiej sprzątaczki, 
dyrygującej k lien tam i tej dziw 
nej poczekaln i dla ludzi z kłopo  
tam i. Zbliżające się  45-lecie „Sy
reny” i okolicznościow y program. 
Podkreślała w ie lość  scenicznych  
zajęć, m im o nie najlepszego już 
zdrowia.

M ęskie te le fo n y  przerw ał dam  
sk i glos. W ielb icielka zazdrośnie  
pytała  Ile w igoru  1 energ ii ze

sceny zachow uje artystka w  sw o  
im  życiu codziennym . Czy w  tra 
m waju, w  sk lepie i na u licy  m o i  
na podziw iać taką sam ą H ankę  
Bielicką? P a n i H a n k a  po w o łu jąc  
s ię  n a  w rodzone  poczucie h u m o 
ru  I w igoru , ja k iś  in te g ra ln y  op 
tym izm , w p isan y  w  sw o ją  n a tu 
rę  p o d k reś liła , że je j  p ostaci sce 
n iczne  to  n ie  w y m y ślo n y  ko stiu m , 
czy n a rzu c o n a  sob ie  fo rm a , a le  
w y k o rzy sty w an ie  n a tu ra ln y c h  p re  
dyspozycji. M ów iąc, że  to  p o m a
ga żyć, d o d a ła  je d n a k , iż w  zaci 
szu dom ow ym  n ie  je s t  w ieczn ie  
ro ześm ian a , h a ła ś liw a  i ż a r to b li
w a. W dom u znajduje m iejsce na 
spokój i skupienie, w yciszen ie  
psychik i, tak potrzebny . relaks, 
po różnorodności kreow anych ról. 
A na pytan ie o  receptę na złe dni
— zaskakująco wskazała na ko
jące działanie sam otności. G dy 
się m a rtw ię , u c iek am  od łudzi, 
szu k am  pom ocy i odpoczynku  w  
ciszy —  pow iedziała. D zisia j je 
s tem  sa m o tn a  z w y b o ru , bo pew  
nie ja k iś  ch ło p ak  by się  znalaz ł, 
który zn iósłby  m oje  g ad an ie , św ia  
d om ie u n ik a ła m  dłuższych  k o n tak  
tó w  z m ężczyznam i — dodała z 
nutą rozrzew nienia. Na zarzut, 
że burzy m it o naturze kobiety
— odrzekła — J a  n ie  je s tem  ta k ą  
n o rm a ln ą  k o b ie tą , życie scen icz 
ne  m a  sw o ją  sp ecy fik ę , w  te a 
trze  n a  co dz ień  je s tem  o toczona 
ludźm i, dużo jeżdżę  po k ra ju  i 
w szędzie  sp o ty k am  n o w ych  kole 
gów  I k o leżan k i, a  to  w y m ag a  cią 
g łe j g im n a s ty k i p sy ch iczn e j i je s t  
w y cze rp u jące . To s tą d  p o trzeb a  
dom ow ego azylu.

N ieoczek iw anie  ws.pólzabrzmiał 
następny telefon , w  rozm ow ie pa 
dló pytan ie o kochanych m ęż
czyzn. Jedyną m iłością  ,pani Han 
ki by ł D uszyński, którego jak wy  
znała — kochała m iłością  pensjo  
narki. W spom niała, że byli m ał
żeństw em  szkolnym , z teatralnej 
uczelni, potem  razem  w  W ilnie  
i w ojna razem , następnie Biały  
stok, Łódź i W arszawa —  całe 
dw adzieścia, w span iałych  lat, choć  
jak w ie le  artystycznych  m ałżeństw  
nie zaw sze p łynęli w  tym  sa
m ym  kierunku. D uszyński pozo
sta ł do końca w ierny dram atow i, 
n ie  bardzo lub ił m oją estradę —  
w spom ina z .  łezką w  oku aktor
ka. Innych m iłości n ie było.

W zruszająco zabrzm iały słowa  
przedstaw icielk i T ow arzystw a Pio  
nierów  Z ielonej G óry dziękującej 
za w ystęp y , przy których upłynę  
ła m łodość. Na gorące zaprosze
nie do odw iedzin pionierów  pani 
H anka obiecała znaleźć czas w  
listopadzie.

K olejne pytan ie pochodzące od 
m łodziutkiej zielonogórzanki, o 
głosie rów nie zadziornym  i śm ia  
łym , jak H anki B ielick iej stało  
się okazją do w ypow iedzenia  pa 
ru kom plem entów  pod adresem  
m iasta. Pani H ance bardzo się  u 
nas podoba, uw aża, że w eszliśm y  
do Europy prędzej niż cały  kraj, 
że nasze u lice  i kob iety  są p ięk
nie ubrane, butik i napraw dę uda 
ne i w  ogóle n ie pachnie tu pro 
w incją, a m iasto  m a w  sobie w ie  
le Wdzięku.

N asz uroczy  gość m u sia ł t e i  o i  
p o w iadać , gdzie  m o żn a  zdobyć w y 
d a n ą  o s ta tn io  książkę , to m  wspo  
m n ień  a r ty s tk i.  W szy stk ich  zain  
te re so w an y ch  m ożem y p o in fo rm o  
w ać, że m o żn a  ją  jeszcze k u p ić  
w  k asie  z ie lonogórsk iego  te a tru ,  
tam  też  d o stęp n e  są  k a se ty  z n a 
g ra n ia m i a k to rk i. W  w ie lu  ro z 
m o w ach  p o w ra ca ł w ą te k  zielono 
g ó rsk ie j pub liczności, k tó rą  p an i 
H a n k a  b a rd zo  ceni, za  je j  se rd e  
czność i życzliw ość. A r ty s tk a  m ó 
w iła , że lu b i tu  p rzy jeżd żać, a  
o s ta tn ia  p re m ie ra  d a je  do tego 
do sk o n a łą  okazję.

N aszych czy te ln ik ów  intereso
w ało też życie pryw atne, na co  
pani H anka odpow iadała, że go 
praw ie n ie  ma, że w izyty  w  do 
rau trw ają krótko, że m iędzy kon  
certam i i przedstaw ien iam i star
cza czasu led w ie  na m anicure, pe 
dicure, m ycie g łow y  i zaległe pra 
nie i że tak w  ogóle to n ie m a jej 
czego zazdrościć. A na pytanie  
do czego tęskn i najbardziej —  od 
rzekła, że w  jej w ieku  najw aż
niejsze jest zdrowie. Jeże li chce
cie ode m nie w  dalszym  ciągu hu 
m oru i śm iechu, to tego zdrowia  
potrzeba mi podw ójn ie — żartow a  
ła, odpow iadając kolejnem u roz
m ów cy.

W iększość rozm ów  kończyła  sią 
życzen iam i utrzym ania jak naj
dłużej, takiej w span iałej form y. 
Pani H anko — dziękując za w i
zytę w  redakcji — do tych  ży
czeń, w szyscy z „G azety N ow ej”, 
się  przyłączam y. Opr. (zet)



U ł o m n y  u r z ą d ,  
u ł o m n e  p a ń s t w o

Z ZYGMUNTEM GRZECHULSKIM, WICEDYREKTOREM IZBY SKARBOW EJ W ZIELONEJ GÓRZE 

ROZMAWIA ALINA SUWOROW-PIOTROWSKA
— Czy należy bać clę skarbon o!

ci?
— Bać pow in ien  się  ten, kto  

jest n ieuczciw y. U czciw y m oże  
spać spokojnie. O becnie sytuacja  
przedstaw ia się  w yjątkow o ko
rzystn ie. Od 2 m arca br. przestał 
istn ieć  podatek obrotowy.

— Cxy likwidacja tego podatku 
l^czy się z krytyką wśród han
dlowców?

—  K rytykow ano zupełnie n ie
słusznie. Podatek obrotow y jest 
elem entem  cenotw órczym . K ryty
kow ać m óęł ■ zw yk ły  konsum ent, 
który  za w szystko m usiał płacić. 
K upiec brał od ludzi i odprow a
dzaj do skarbu państw a. N ato
m iast jeśli chodzi o podatek do
chodow y, by ły  słuszne pow ody do 
jego krytykow ania. W ynosił w te
dy  85 procent, obecnie, m aksym al 
nie  — 40. No w ięc jaki tu jest 
pow ód do narzekania? W krajach  
kap italistycznych  podatek ten jest 
dużo w iększy.

— Czy należy zatem spodzie
w aj się kolejnej nowelizacji ustaw 
podatkowych?

— Przepisy cały. czas się zm ie
niają. W 1092 zostanie w  Polsce  
w prow adzony tzw . podatek  
W A T -ow ski. Jest to rodzaj po
datku obrotowego, lecz pobierany  
ty lk o  od tej w artości, która przy- 
rośnie w  danej fazie obrotu. Obec 
nie  podatek ten  jest pow szechny  
tia  całym  św iecie.

— Co oznacza WAT?
—  Jest to  nazwa angielska. TJ 

nas będaie się  to  nazyw ało: od 
produkcji usług.

— Jaka będzie wielkość tego po 
datlęi?

— W edług projektu, 16 procent 
od produkcji i 5 procent od usług. 
B ędzie pobierany ty lko  od jej war 
tości, która przyrośnie w  danej 
fazie  produkcji. Przykładow o: 
Jeśli kupiec kupi towar za 100 
tysięcy , *  sprzeda go za 110 ty 
sięcy , to zapłaci podatek tylko od 
30 tysięcy.

— Działalność izb skarbowych 
wiąże się ze zwalczaniem prze
stępstw  gospodarczych, ujaw nia
niem afer. Jak  wygląda to na te 
renie naszego województwa.

—  Trudno tu m ów ić o aferach. 
N asze afery  związane są przede  
w szystk im  z lukam i w  przepisach  
praw a. W niektórych przypad

kach zostały one w ykorzystane do 
perfekcji.

— Obecnie równiei dostrzega 
Pan niedociągnięcia w polskim  
prawie?

—  W ystąpiliśm y ostatnio do Mi 
n isterstw a F inansów  w  awiąaku z 
nienakładaniem  podatku w  m o
m encie zw iększenia w artości w  
sferze handlow ej. O bserwujem y  
pow staw anie spółek, które trud
nią się  rozlew em  napojów alkoho  
lizow anych. Z większają przez to  
znacznie sw oje obroty, a  podatku  
nie płacą. Często do rozlew ania  
tych napojów  nie posiadają naw et 
lejka. Od jednego kupią, drugie
m u każą nalać, odbierają i sprze
dają. W handlu podatku nie ma, 
a od zw iększonej produkcji w  sfa 
rze handlow ej też się nie płaci. 
Pozostaje w yłączn ie podatek do
chodow y. Z podatkiem  dochodo
w ym  natomiast' różnie byw a. Je 
żeli przykładow o zw iększają ilość  
tow aru, rosną autom atycznie kosz  
ty zakupu. Po pewnym  okresie cza 
su, dochód jako taki przestaje cza 
sow o istnieć. Pow staje zjaw isko  
zwane sam ofinansow aniem  się 
przedsiębiorstw a. Podatek docho
dow y ujaw ni się dópiero pod ko
n iec  roku, a le będzie to już nie  
ta sam a złotów ka.

— Czy działalność Izby Skar
bowej jest pokrewna z dzialalnoś 
cią NIK-u?

— W jakim ś sensie tak. Przynaj 
m niej do końca tego roku. Od 
now ego  roku w chodzi w  życie  no
wa ustaw a związana z reorgani
zacją aparatu skarbowego. U tw o
rzona zostanie nieform alnie dziś 
nazyw ana policja podatkow a. Dzia  
ła lność kontrolna która dotych
czas funkcjonuje na szczeblu izby  
skarbow ej, a w  SO procentach do
tyczy  gospodarki uspołecznionej, 
od 1 styczn ia zostanie przesunię
ta do W ojewódzkich U rzędów  
K ontroli Skarbow ej. Izba będzie  
spraw ow ała nadzór nad pracą 
urzędów  skarbow ych.

— Jak będzie funkcjonować 
policja podatkowa?

— D ziś działalność tej in stytu 
cji jest niezbędna. Form y kap ita
listyczne objaw iają  się nieraz w  
bardzo w ulgarnych form ach. O 
skuteczności tej policji będzie jed 
nak decydow ać w yposażenie jej w  
odpow iednie upraw nien ia ustaw o

w e. Te z kolei, od sam ego począt 
ku zostały u nas ograniczone. Po 
dejrzew am , że n ie należy spodzie  
w ać się  2ibyt e fek tyw nych  w yn i
ków.

— Czy Istotnym czynnikiem bę
dą tu  uposażenia?

—  U posażenie to rzecz wtórna, 
choć bardzo w ażna. A le je śli taki 
urząd nie będzie m ógł bez zapo
w iedzi pójść na kontrolę, to w ie 
le rzeczy w  tym  m om encie m ija  
się z celem . M ożna pow iedzieć, że 
już w  m om encie pow stania  bę
dzie to jednostka ułom na.

— Zatem  kolejna rozbieżność z 
potrzebam i rzeczyw istości?

— P rzepisy trzeba dostosow y
w ać do zm ieniającego się system u  
gospodarczego 1 politycznego, ale 
jednocześnie należy stw orzyć for 
m y, które n ie  pozw alałyby na 
oszuk iw anie państw a.

— Czy obecnie tak to w łaśn ie  
wygląda?

— N iestety  tak.
— N iek iedy słyszy  sic  o łapow 

nictw ie wśród urzędników  podat 
kow ych.

— M ogę tylko pow iedzieć, że do 
póki prokurator n ie  złapie kogoś

■ za rękę, dopóty n ie m ogę nikogo  
oskarżać. N ależę do ludzi, którzy  
reagują natychm iast na ew entual 
ne dow ody takiej n ieuczciw ości. 
O czyw iście, że. się z tym  liczę. Po 
w iem  w ięcej. Od czasu do czasu 
zagląda się  do akt. R zeczyw iście  
niektórzy pracow nicy dają podsta 
w y  do tego, żeby ich  pracy przyj
rzał się  prokurator.

— M ożna dziś m ów ić o różnicy  
w  sposobie traktow ania przez 
skarbow ość przedsięb iorstw  pry
w atnych i państw ow ych?

— Jest to m inim alna różnica. 
D otyczy funkcjonow ania odręb
nych aktów  praw nych. Trzeba 
w ziąć jeszcze pod uw agę, że na 
dziś gospodarka uspołeczniona  
zajm uje się głów nie produkcją, 
natom iast n ieuspołeczn iona — han 
dlem  i usługam i. Istn ieje pewna  
różnica dotycząca podatku docho  
dowego, a le sprow adza się  ona  
obecnie do zasad funkcjonow ania  
przedsiębiorstw a. Czyli odrębne 
opodatkow anie osób fizycznych i 
praw nych. 1

— D ziękuję r.a rozm owę.

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUGOWO-WYTWÓRCZE- - - - - - - - - - l i "
SPÓŁKA Z 0,0.

65-514 ZIELONA GÓRA, UL PTASIA 2 B 
TEL 67-997, TEL/FAX 65-813, TLX 0432158

Of e r u je  l e k k ie  k o n s t r u k c je  stalowe
z przeznaczeniem na: 
• wiaty, zadaszenia • budynki gospodarcze • hurtownie
• sklepy • Inne obiekty wg potrzeb Inwestora 
KONSTRUKCJE WYKONYWANE SĄZ KSZTAŁTOWNIKÓW 
ZIMN0GIĘTYCH 
• rozpiętość przęsła do 18 ra • wysokość do 7.5 ra
• długość modułowa 6,0 m

siadamy możliwość zaprojektowania I wykonania każde] konstrukcji budowli wg życ 
inwestora. Dostarczamy dokumentację niezbędną do zarejestrowania w Urzędach.

W a ż n e
d fa  w ę d k a r z y ,

O SÓ B
SPECJALIZUJĄCYCH SIĘ 

W ŁOWIECTWIE 
PODW ODNYM  

ORAZ RYBAKÓW
W październiku br. w eszło  w  

życie  Rozporządzenie M inistra  
R olnictw a i Gospodarki Ż yw noś
ciow ej z dnia 4.09.91 roku zm ie
niające rozporządzenie w  spra
w ie  w ykonania  niektórych prze
p isów  ustaw y  o rybactw ie śród
lądow ym  (Dz. U. nr 84 poz. 384).

Rozporządzenie wprowadza da
leko idące zmiany w stosunku do 
obecnego stanu prawnego a m ia
nowicie:
— określa jakie dane pow inno za 

w ierać zezw olen ie na am ator
sk i połów  ryb (np. w ydane  
przez PGRyb.) tj. okres w ażno  
ści. nazw ę w ody, gatunki i ilość  
ryb udostępnionych do połowu, 
rodzaj i ilo ść  narzędzi połow u  
oraz czy połów  ryb m oże być  
dokonyw any ze sprzętu p ływ a  
jącego,

—  zm ienia  w ysokość opłat: za 
przeprow adzenie egzam inu w  
zakresie ochrony, i połow u ryb  
(20.000 zl), za w yd an ie  karty  
w ędkarsk iej (2.000 zł),.

— znosi w ym óg, aby osoba ub ie
gająca się  o kartę w ędkarską  
m iała  ukończone 18 lat. Jedno  
cześnie w prow adzono.zap is, że 
karta łow iectw a podwodnego  
upow ażnia jej' posiadacza do 
połow u ryb kuszą lub wędką. 
M oże być jednak w ydana oso
bie, która ukończyła 18 lat,

— zm ienia sposób oznakow ania  
m iejsca  przy połow ach kuszą: 
połów  m oże być  dokonyw any  
w  prom ieniu 50 m od ustaw io  
nego p ływ ak a koloru żółtego,
o w yporności co n ajm n iej 5 
litrów ,

— zm ienia w ym iar ochronny tro 
ci w ędrow nej z 50 cm do 40 
cm  oraz skraca okres ochron
n y  tej ryby  od 1 października  
do 31 grudnia (poprzednio obo 
w iązyw ał okres od 1 w rześn ia  
do 31 stycznia). W jeziorze Dlu 
żno i w odach łączących to je
zioro z Zalewe,m W iślanym  
w prow adza dla leszcza w  okre 
sie  od 10 kw ietn ia  do 20 czer
w ca  okres ochronny,

— poszerza ograniczen ia m iejsc  
połow u. O becnie zabrania się  
połow u ryb w  odległości m niej 
szej niż 200 m  o<3 jazów , tam , 
zspór, przep ław ek oraz innych  
stałych urządzeń służących do 
piętrzen ia w ody, a także od 
m iejsc, gdzie prow adzone są 
prace regu lacyjne lub hydro
techniczne,

— od 1 styczn ia  traci w ażność re 
jestracja i oznaczenia sprzętu  
p ływ ającego  służącego do po
łow u ryb. R ejestrację w g  no
w ych  zasad dokonuje k ierow 
n ik  Urzędu R ejonow ego, w łaś  
c iw y  dla m iejsca  zam ieszka
n ia  lub siedzjiby posiadacza te 
go sprzętu,

— w prow adza obow iązek posia
dania zezw olen ia  organu, o 
którym  jest m ow a na ustaw ia  
nie  sieci do połow u na szlaku  
żeglow nym . M.in. zarządzeniem  
w ojew od y  u stanaw ia  się  ob
w od y  rybackie — ich nazw ę, 
num er i granicę oraz stw ier
dza się  jednoznacznie, że obrę' 
by hodow lane p ow in ny być  
ustanow ione poza szlakiem  że
glow nym .

Z ainteresow anych odsyłam  do 
rozporządzenia.

A. W.

MEDYCZNE
SOLARIUM

IM TPD m o s t y  
nriiT ii p o r c e l a n o w eDENTAL - • „

J A l  s t & J l l t S Z , .

2 3 -4 8 5
ZIELONA GÓRA, U L LECHITÓW 11.

N A W I Ą Ż E M Y  W S P Ó Ł P R A C Ę  
" Z E  S T O M A T O L O G A M I  h;.2: ZIELONIEJ- GÓRY fWOjtWÓDZI WA

tel. 649-59 w. 266
Z ie lo n a  G ó ra  

.u l. Z a c is z e  16'
G A B I N E T  

S T O M A T O L O G IC Z N Y
r^OO-16.00

L e c z e n ie ,  P ro le z o w a n ie ,  
N o w p c z e s n a  K o sm e ty k a  

^ D e n ty sty czn a  
K o ro n y t-M o sty  S y s t e m  V IS IO  

Alternatywą Porcelany:Express
Materiały i Sprzęt Dentystyęzny 

U N IT Y  O M S  K A V O  A K K U  
L a m p y  P o lim e ry z a c y jn e

1404-Z

LOKALE
ZAMIENIĘ m ieszkanie 92 m kw w  
Kostrzynie nad Odrą na mniejsze 
w  Głogowie (do 2 piętra). Wiado
mość: Głogów, teł. 33-24-27. 
_____________________________3601-C

TANIO sprzedam dom zabudowa 
szeregowa. Zielona Góra Reymon
ta 26. - 1528-Z

SFKZEDAM pól bliźniaka — nowy 
250 m kw. cena 650 min zł ‘Zielona • 
Góra. Oferty Gazeta Nowa dla
1576-Z 1576-Z

MAŁŻEŃSTWO wynajm ie M-2 lub 
M-3. Zielona Góra tel. 640-32.

-1578-Z

WYDZIERŻAWIĘ pomieszczenie na 
działalność gospodarczą o pow.
1.500 m kw. Lubsko, i ul. X X -leo a 
7 1 /7  tel. 71-02-37. 1580-Z

AUTO-MOTO
ZAKŁAD Blacharstwa Pojazdowe
go w Żukowicach 101 kolo Głogo
wa zaprasr.a klientów. 3619-C

K U PIĘ  małe auto. Zielona Góra
642-23. Witeczorem. 1572-Z

EUROSKODA favorit — ciągła 
sprzedaż za gotówkę i na raty, na 
tychmiastowy odbiór, ulgi podatko 
we i celne, gwarancja. Odbiór El 
tor-Pol Zielona Góra, al. Zjedno
czenia 106, tel. 621-79, 620-56.

AK-12U

RÓŻNE
SKLEP „Multi" w Głogowie na ul.
1 Maja 6 poleca w szerokim  
asortymencie wózki dziecięce z im 
portu 1 krajowe. 3597-C

POSIADAM w  ciągłej sprzedaży 
SUPREMĘ gr. 5-7 cm w  cenie od
17.500 tys. za m kw, przy zakupie 
większej ilości zapewniamy bezplat 
ny transport. Wiadomość: Hurto- 
wania „DOMATIZ” Krążkowo kolo 
Sławy. 3611-C

TYLKO u nas żaluzje: aluminiowa
1.20 tys. za m kw., kolorowe 170 tys. 
za m kw., perforowane 220 tys. za 
m kw., pionowe 380 tys. za m kw. 
Zielona Góra tel. 648-34. 1561-Z

POTRZEBUJĘ 100 tys. DM na 18 
miesięcy, oddam 150 tys. DM. No
tarialne zabezpieczenie majątkowe. 
Oferty Gazeta Nowa dla 1577-Z

1577-Z
ATRAKCYJNA odzież zagraniczna 
nu wagę. Zielona Góra Jaskółcza 
13. 1535-Z

NAGROBKI kupisz tanio od ręki.
Gorzów. Powstańców Wielkopol
skich 17. 708-Zb

UStUGI
INSTALATORSTWO elektryczne. 
Zielona Góra tel. 618-89. 1508-Z

MALOWANIE, tapetowanie, remon
ty pomieszczeń na sklepy, biura. 
Zielona Góra tel. 63-669, 30-16. 
________________________  1543-Z

NOWY tartak 1 stolarnia — oferu
je usługi: przecieranie drewna, 
sprzedaż tarcicy, usługi stolarskie. 
Przylep, 22 lipca 65. 1451-Z

ZALUZJE aluminiowe kolorowe. 
Głogów, 33-51-35. 3530-C

PRZEWÓZ osób i towaru samocho 
dem FORD SIERRA COMBI. Gło
gów, Chopina 40, tel. 33-34-71 wew. 
151. 3531-C

ANTENY 
SATELITARNE

Już od 3.900.000 zł 
z montażem 

TVSAT -  Zielona Góra 
ul. Lisia 51/64 

tel. 65-900
1493-Z

X G Ł O Ś  S I Ę  D O

A N T E N Y  SATELITARNE
— s p r a w n i e  i t a n i o  II! — 
ZłEI.ONA GÓRA, TEL. 648-34

M A T R Y M O N IA L N E

MERCEDESY 2(17 — 407 — sprze
dam. Międzyrzecz tel. 25-85.

32-MG

G B A C J A

S ł u p s k ,  s k r y t k a  2 1 1
s z ę z Ę S L r w i T -  i i o j a r z y

k r a j o w e , z a g r a n i c z n e  
F O T O K A T A L O G I

TELEWIZJA
PROGR AM I: 8 Wiadomości po 

ranne; 8.10 Dzień dobry — poran
ny mag. rozmaitości; 9.10 Domo
w e przedszkole; 9.35 Gotowanie na 
ekranie — mag. kulinarny; 10 „Wiel 
ka miłość Balzaka” (4) — serial 
TP; 11.50 Wiadomości; 12 — 16 
Telewizja Edukacyjna; 12 Agroszko 
ła ; 12,30 „Świat Chemii” — dok. 
serial USA; 13  Fizyka — podstawy 
‘eorii kinetyczno-molekularnej; 
13.;.0 Chemia — tlenki, wodorotlen 
ki, kwasy; 14 Przybysze z Matpla- 
nety; 14.30 Przygody kapitana Re- 
mo; 14.4o ..Świadkowie przeszłoś
ci” ; 15 Kolorowe przemiany; 15.15 
Sezam — mag. popularnonaukowy;
15.45 Klub Midi; 16 Studio 7 pro
ponuje: 16.15 Dla dzieci: Tik-Tak 
oraz film ..Bamse — najsilniejszy 
niedźwiadek na św iecie” — serial 
szwedzki; 17.03 Jczyk angielski dla 
dzieci (16): 17.15 Te!eexpress; 17.30 
Listy o gospodarce; 18 Piłkarska 
kadra czeka; 18.10 W Sejm ie i Se 
nacie; 18.30 ..Królik Bugs przed
staw ia” — serial anim. USA; 18.55

Wywiad tygodnia Clive Harris; 19.15 
Dobranoc: ,,Pif i Herkules” ; 19.30 
Wiadomości; 20.05 „Cesarskie polo 
wanie” — film  radz.; 21.55 ABC 
ekonomii; 22 Studio wyborcze; 23.05 
Wiadomości wieczorne; 23.30 BBC
— World Service

PROGRAM II :  7.30 Panorama;
7.35 Rano; 8.10 „Denver — ostatni 
dinozaur” — serial franc.-amerykań 
ski; 8.35 Magazyn tv ■ śniadaniowej, 
9 „W labiryncie” — serial TP; 10 
CNN —■ Headiine News; 10.10 Ję
zyk francuski (4); 16.25 Powitanie;
16.30 Panorama; 16.40 „Pokolenia"
— serial USA; 17.05 Przegląd kro 
nik film owych; 17.35 „Pod wspól
nym dachem” — serial francuski;
13 Program lokalny; 18.30 Lokalny 
program wyborczy; 19 „Ciebie, Bo 
ga wysławiam y” ; 19.30 Język an
gielski (4); 20 431 lat później, czy 
li rep, niezupełnie jubileuszowy;
20.30 Kulisy — Tallin — wrzesień  
’91 — rep; 21 Panorama; 21.20 
Sport; 21.30 Podwójnie skazani — 
rc-p.; 22 „Lorca — śmierć poety" 
(4) — serial hiszpański; 23 Non 
stop kolor — magazyn; 24 Pano
rama

TELEWIZJA SATELITARNA

RTL PLUS: 6 Magazyn poran
ny; 8.30 i 11 Show — Laden; 9 
YVyścig ze śmiercią; 9.45 Reich und 
Schoen; 10.10 Autostrada do nie 
ba; 11.35 Dzika róża; 12.10 Al Mun 
dy, twoje w ejście; 13.05 Hammer;
13.30 California Clan; 14.20 Spring 
field Story; 15.05 Wilcze stado;
15.50 Chips; 16.40 Riskant; 17.10 Te 
leturn iej; 17.45 Sterntaler; 18 Dzi
ka róża; 19.15 21 Jump Street; 20.15

Mini playback show; 21.15 Zamek 
nad jeziorem Woerther; 22.15 Film:
0.10 Film ; 1.45 Wilkołak.

FILM N ET: 7 N ie jestem anio
łem  (kom edia); 9 Polly (D isney);
11 Diablica; 13 The king of jazz; 
15 Mały Nikita; 17 Le college file  
a langlaise (komedia); 19 Captain 
Newman, Md (komedia); 21.15 Pie  
niądze, władza, morderstwo, 23 
K-9; 1 Scum; 3 A dry white sea- 
son; 5 Od wybrzeża do wybrzeża 
(komedia)

SAT 1: 8.35 i 15.10 Sąsiedzi; 9.05 
i 14.25 Szpital; 10.10 Droga Ojczyz
no, możesz być spokojna — film ;
12.05 i 19.20 Kolo szczęścia; 12.45 
Giełda telewizyjna; 13.35 i 18.15 
Bingo; 14 Thundercats; 15.50 Ein 
Duke kommt selten allein; 16.45 
Makijaż i pistolety; 17.50 Rodzina 
Adamsów; 20.15 Mike Krueger 
Show; 21.15 Poszukiwacze zaginio 
nej arki — film USA; 23.25 Ulti
matum dobiega końca — film  wio 
skl.

SKY ONE: 6 i 15.45 Kot DJ;
8.55 Playabout; 9.10 Kreskówki;
9.30 Mister Ed; 10.30 Młodzi leka
rze; 11 The bold and the beauti- 
ful; 11.30 Miody i niecierpliwy;
12.30 Barnaby Jones; 13.30 Inny 
św iat; 14.20 Santa Barbara; 14.45 
Żona tygodnia; 15.15 The Brady 
Bunch; 17 Different Strokes; 17.30 
Czarownice; 18 Więzy rodzinne;
18.30 Sprzedaż stulecia; 19 i 22 Mi 
łość od pierwszego wejrzenia; 19.30 
Bóle wzrostowe; 20 Fuli house;
20.30 Murphy Brown; 21 China bc- 
ach; 22.30 Projektantki: 23 St. EI- 
sewhere; 24 Skytext

PRO 7: 8.40 Automan: 9.35 Sha- 
ne; 10.35 Tausend M eilen Staub;

11.25 i 16.35 Chaos hoch zehn; 12.15 
Ein Colt fuer alle Faelle; 13.05 
Zwei tolle Kaefer raeumen auf;
14.45 i 18 Trick 7; 15.40 Das Ge
heimnis der Delphine; 17.10 Ten
nis, Schlaeger und Kanonen; 19.50 
Rund um Hollywood; 20.15 She- 
ena; 22.30 The Fog; 0.05 FBI; 1.10 
Hollywood Hot Pools — komedia;

EUROSPORT: 13 Tenis — Sztok 
holm; 17 Trans World Sport; 18 
Motorsport N ew s; 18.30 Tenis — 
Sztokholm, najlepsze momenty;
20.30 Eurosport News; 21 Piłka noż 
na; 22.30 Koszykówka, MacDo- 
nald’s Open — Paryż; 23.30 Euro
sport News.

RADIO

PROGRAM I: 225 kHz; 5,6.02,
6.30 8, 9.02, , 10.02, 11, 13, 14, 15,
16, 20, 21, 22 — wiadomości, 5.20 
Gimnastyka poranna, 5.30 Poranne 
rozmaitości rolnicze, 6—8 Sygnały 
dnia, 8.30 Radio Biznes, 9—10.30 
Cztery pory roku, 10.30 Studio wy 
borcze, 11.05 Przeboje non stop,
11.30 Szkoda gadać, 12.05 i 19 Z 
kraju i ze świata, 12.35 Radio kie 
rowców, 13.10 Kolega Kierownik  
żyje — aud. Jacka Fedorowicza,
13.35 Rolnicza antena, 14.03 Maga
zyn „Muzyczna Jedynka”. 16.10 
Aktualności, 17 Dziennik Radia Wa 
tykańskiego, 17.30 Studio wyborcze,
18.10 Radio Sat, 19.10 Radio dzie
ciom : „Gelsomino w  Krainie Kłam 
czuchów”, 20.15 Koncert życzeń,
20.45 Eseje Józefa W ittlina, 21.08 
Kronika sportowa, 21.30 Muzyka 1 
aktualności, 22.15 Duszniki Zdrój 
w  aurze Chopina. 23.15 Panorama 
świata, 23.30 Moskwa z melodią 1 
piosenką, 0.10—3 M uzyka nocą.

PROGRAM II :  UKF: 69,2; 70,22;
68,72 MHk; 8, 11, 14, 16, 18.55,
21.20, 24 — wiadomości, 6—8 Pro
gram I na .antenie Programu II,
8.20 i 9 Mozaika muzyczna, 8.40 1
22.45 „Malarz świata ułudy” — 
ode., 9 i 17.50 „The Russia House”
—  ode., 9.40 Czas na jazz, 10 In
spiracje muzyczne literaturą Ro
mantyzmu, 11.05 Radio kontakt 
(44-72-75), 12.45 Folk album, 13.20 
Album operowy, 14.05 Nowe nagra 
nia radiowe, 14.50 Pamiętniki i 
wspomnienia. 15 Repetytorium, 15.30 
Etniczne podróże muzyczne, 16.30 
Studio wyborcze, 16.50 W ielkie dzie 
ła, w ielcy wykonawcy, 18 „Słowiań 
skie pieśni” — z twórczości A. 
Dwnrzaka. 19 Witryna sztuk wszel 
kich, 19.30 Wieczór w  filharmon i.
21.25 „Listv miłości i śm ierci”, 22 
Czas na jazz, 23.05 Współczesne 
partytury, 0.15 Musica notturna.

PROGRAM I I I :  UKF: 71,45 MHz 
stereo; 66,41 MHz; 70,97 MHz; 5,
6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14. 15. 16,
17, 18, 19, 20. 21, 22, 23, 24, 1 — 
serwis Trójki. 5 -9 .05 Zapraszamy 
do Trójki 8.30 i 13 „Dopuszczalne 
straty” — ode., 8,45 Business news,
9.05—15.05 Słuchaj razem z nami,
10.05 Codziennie powieść w  wyda
niu dźwiękowym: Tadeusz Nowak 
„Diabły”, 12.05 W tonacji Trójki,
14.10 Odkurzone przeboje, 15.05 
Brum, 16—19.05 Zapraszamy do 
Trójki, 18.10 Informacje sportowe,
18.35 Wybory '91, 19.15 Muzyczne 
poczta UKF, 20.15 Puls jazzu, 21.05 
Fryckowa muza, 22.08 Harmonia 
mundi, 23.05 To byl dzień, 23.25 
r.c-Vcv;ania, 0.05—2 Trójka pod 
księżycem.

PROGRAM IV : Śr. 819 kHz; 
UKF: 67,94; 68,03; 72,53 MHz; 6,
6.30. 7, 7.30, 7.55, 12.30, 17, 18, 19,
19.30, 20, 20.30, 21, 22, 23, 23.55 — 
wiadomości, 6—8 Radio Wolna 
Europa, 6 i 16.35 Muzyka 1 języki 
obce, 8.30 Jesień nie zawsze złota,
9 Radio najmłodszych, 10 Świat 
muzyki, 10.30 Dziś pytanie, dziś 
odpowiedź (tel. 628-57-12 czynny w  
czasie trwania programu), 11.20 
Etniczne podróże muzyczne, 12.35 
Widnokrąg. 13 Z archiwum Czwór 
ki, 13.30 W galerii muzyki, 14.30 
Pospolita rzecz — czy niepospolita,
15 Repetytorium, 15.30 Mała ency
klopedia muzyki. 16 Kwadrans siu 
cha czy (tel. 628-57-12 czynny całą 
dobę), 16.25 Uniwersytet otwarty, 
1?—24 Radio Wolna Europa, 18.10 
Widziane z kraju. 19.10 U zacho
dniego sąsiada. 19.30 Wieczorne spot 
kania, 21.30 Struktury Zachodu.
21.40 Nasza planeta Ziemia, 22.10 
Fakty, wydarzenia, opinie, 23.10 
Panorama dnia.

RADIO ZIĆLONA GORA

6.00 Radioporanek, 8.30 Rekla
ma na telefon I, 10.00 Studio wy
borcze, 11.00—14.00 Radio-Teraz — 
Cz. Markiewicz. 14.00 Reklama na 
telefon II, 15.00 Muzyczne rozma
itości — E. Banachowicz, 16.00 BBC 
+  wiad. lokal. 4- Region „S” Go 
rzów, 16.20 Oko w  oko — D. Zyń,
17.15 Pop, disco, rock — E. Bana 
chowicz. 18.00 Muzyczny relaks,
18.30 Gorzowskie studio, 19.00 Sal
do — powt.. 20.00—22.00 Radiowie- 
czór -I- 5 1. j. niemieckiego. K. Rut 
kowskl, 22.00 Progr. BBC, 23.00 Mu 
zyka do poduszki, 23.45 Seans usyp ,
23.55 Muzyka +zak. progr.
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1 GOSPODARSTWO POMOCNICZE |
i  pod nazwą Rejon Dróg Publicznych w Nowe] Soli : 
r ul. Wojska Polskiego 100, tel. 24-66 E

1  := ogłasza przetarg nieograniczony \  
i  w formie wyboru ofert =
Z "
z  na dzierżaw ę terenu o pow . 19300 m2 i nieruchomo- =

m

z  ści o pow . 1 1 0  m2 położonej w  Cigacicach. O fe rty =
*7 •
= w raz z  ceną dzierżaw y za  całość lub za 1 m2 należy :
■* Z

= składać w  kopertach z  dopiskiem "przetarg" w  ter- :  

= minie 14  dni od daty ukazania się ogłoszenia. Z a - :
■■ m
5 strzegam y sobie prawo odstąpienia od przetargu :  

E  lub jego unieważnienia bez podania p rzyczyn .
-  AK-1340 z

m
SlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIBIIIIIIIIIIH

j REJON DROG PUBLICZNYCH W LEGNICY:
odsprzeda po niskiej cenie ośrodek w ypoczynkow y j 

położony nad jeziorem  w  miejscowości Obra k/W olsztyna . \ 

Bliższe informacje można uzyskać w  siedzibie

j R D P  L e g n i c a  u l .  S ł u b i c k a  4 l u b  t e l e f o n i c z n i e  \ 

p o d  n r .  2 2 0  - 4 1  w e w .  3 4
i AK 1318

Biuro Projektów Budownictwa Wiejskiego
w likwidacji w Zielonej Górze 

ul. dr Pieniężnego 24 (dawna Warskienc
o g ł a s z a  

p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y

na sprzedaż samochodu osobowego 
marki Polonez 150 nr rej. ZGC 738C.

Przetarg odbędzie się 
w dniu 30 października 1991 r.
o godz. 11.00 w siedzibie biura.

Cena wywoławcza samochodu 32.000.000 zł. 
Wadim w wysokości 10% ceny wywoławczej należy 

wpłacić w kasie biura do godz. 10.30. 
Samochód można oglądać od dnia 23.10.91 r. 
w godz. od 9.00 do 15.00 przed siedzibą biura

A K - '.325

a t  S z f e m ta c z d e
—  (obok POM-u) ul Kożuchowska 4, tel. ^  — __

® # ® r i Ł a J e

• PIWO, WINO, NAPOJE CHŁODZĄCE, 
•PAPĘ IZOLACYJNA I DACHOWA

• CEMENT LUZEM ■ cena konkurencyjna 
• CEMENT workowanr 

w cenie 540.000 za tone (tani transport) 
•TORF 221-P

pwMILfSN
zaprasza
oo SALONU
MEBLOWEGO
w Starym Kisielinie
W GODZ. 8.00-22.00

1589-rmr

FIRMA p  f r ą

oferuje Państwu

N A J T A Ń S Z Y  
T R A N S P O R T
H m  EUROPA

SAMOCHODAMI MERCEDES BUS 
ŁADOWNOŚĆ 2 r cena 2000 zł zo km

ZIELONA GORA, 624-36 po 18.00
• ism-mwA' ,

PWT "C0NSTECH" S.A,
w Zielonej Górze 

przy ul. Sikorskiego 4, 
tel. 54-05, teWax 67-380, 

telex 0433584
OFERUJE 

do ŝprzedaży hurtowej 
soki 100% z owoców 

cytrusowych, 
bozkonsoroanttu 
i dodstku cukru, j

y,; ■ miii
• i; chorych. ;

'".AK- 1&3‘- v ̂ -,vr̂ v

O F E R U J Ł
o d z i e ł

jesienno
simdwa

D A M S K Ą ,  M Ę S K Ą

ORAZ DZIECIĘCĄ I NIEMOWLĘCĄ,

UPOMINKOWE WYROBY Z LAKI 
B12UTER1Ę SZTUCZNĄ

Z A P R A S Z A M Y  
W  G O D Z .  8.00-17.00 

ul. Reja 5, Zielona G ó r a  
tel. 36-92 w e w .  2 1 4

m-rmwr

Punkt s p r z e d a ż y  w y s y łk o w e j

o f e r u j e ,
* informatory i poradniki 

zawierające:

1. A d resy  n ajlepszych w  Polsce  

lekarzy i zielarzy - cena 1 6 .0 0 0 , -zł.

2 . 6 0  adresów  biur pośrednictwa  

p rac/ na świecie oraz w zory podań 

w  językach angielskim i niemieckim

-  c e n a  2 0 .  0 0 0 ,  - z ł .

3 . Chałupnicza produkcja kopert 

o z d o b n y c h ,  z a p e w n ia j ą c a  

d o c h ó d  2 ,5  min. m ies ięczn ie  

-cen a  18.000, -zł.

Z a m ó w ie n ia  k ie r o w a ć  
p o d  a d r e s e m  :

5 9  -  3 0 0  L u b i n ,  

L e s z c z y n o w a  1 5 / 1 0 .
£ŁLLi_____________________________

WYTNIJ I ZACHOWAJ

o r a L

CZĘŚCI ZAMIECI
w ciągłej sprzed aźy

CESMY
K O N K U R E N C Y JN E !

Informacje w języku 
polskim 

Te!. Eisenhtittenstadt 
6 3 3 -2 1  

kierunek na 
Frankfurt n/O

M ożna dzw onić 
c a łą  dobę!!!

1529-7.

I

HURTOWNIA WYROBÓW 
TYTONIOWYCH TOfiK"

oferuj© 
u j c i ę g ł e j  s p r z e d a ż y

m m o w  produkcji
KrakoiusMej

:v: i . . .  u m i  

Atrakcyjne morze! 
Głogów - Żorkóuj 53

3614-C

OFERUJEMY
•.sprężarki powietrza

• wytwornice acetylen:
• filtry powietrza

• pistolety do malowania
i konserwacji samochodów

• części zamienne 
'oraz serwis pogwarancyjny

remonty kapitalne' 
sprężarek I wytwornic. 

Żagań, ul. Nocznickiego 1, 
tel.27-16

1354-Z

KUPOM N A  OGŁOSZENIA DROBNE
SZANOWNI PAŃSTWO I

Zamieszczony kupon ma służyć tym Czytelnikom, którzy nie sq 
v/ stanie nadać osobiście ogłoszenia w naszym biurze. Treść

( TREŚĆ OGkOSZENIA >

.prosimy wpisać w miejsca linii (dłuższą treść można dołączyć 
na osobnej kartce). Zapewniamy, iż w ten sposób nadesłane 
ogłoszenie bedzie wydrukowane no następny dzień po otrzy-. 
maniu z ęipczty. Jedno słowo kosztuje ?tys. zł. Opłctę zo ' 
ogłószenieprosimy uregulować przekazem pocztowym, z kfó->f 
repo dowód wpłaty dołączyć do kuponu ' 
z treścią i przesłać w kopercie pod adres: , •

"Zielonogórska GAZETA.NOWA"
-BIURO OGŁOSZEŃ ' ■ 

iielona Góra.al. .Niepędległości 22 
telefon:7 10-J7 i IMIĘ r 1 NAZWISKO

ADRES

G A Z E T A  N O W A
'

KREDYT W  TOWARZE!
n a s io n a  w a r z y w  i k w ia t ó w

P r z e d s i ę b i o r s t w o  U s ł u g o w o - H a n d l o w e  

" K U J A W Y "  C i e n i n  K o ś c i e l n y  

O d d z i a ł  G o r z ó w  W l k p .  u l .  P o d m i e j s k a  * 1 4 ,  
t e l .  3 2 5 - 7 8 8  l u b  3 2 0 - 8 2 4  w e w .  2 8

zaprasza do zakupu nasion warzyw i kwiatów 
bezpośrednio u producenta z dostawą na miejsce 

UWAGA!
Składając zamówienie w październiku na wartość 10 min zł.

Klient płaci 50% wartości gotówką, natomiast nasiona 
wartości pozostałych 50% przedsiębiorstwo przekaże w komis 

do końca kwietnia 1992 roku.
Nasiona pozostałe na koniec akcji będą podlegały zwrotowi. 

Zamówienia należy składać na w/w adres.
782-Zb

O FER U JEM Y  
Z N IC Z E  N A G R O B K O W E  

I  Ś W IE C E
BŁYSKAWICZNA PODAŻ 

Z NOWO URUCHOMIONEJ' 
IAUTÓMATYCZNEJ | “  
LINII PRODUKCYJNEJ

W  IL O Ś C IA C H  H U R T O W Y C H  I  D E T A L IC Z N Y C H
Z A IN T E R E SO W A N Y M  D O S T A R C Z A M Y  K A T A L O G I

45 W Z O R Ó W  
S Z K L A N E  
G IP S O W E  

K A M IO N K O W E  
D O S T A W A  N A  M IE J S C E  T R A N S P O R T E M  F IR M Y  

R A B A T  P R Z Y  O D B IO R Z E  T R A N S P O R T E M  W Ł A S N Y M
K O N K U R E N C Y JN E -iN A JN IZ SZ E  W  KRAJU -  CENY

ZAKUP U PRODUCENTA BEZ POŚREDNIKÓW 
ZAMÓWIENIA RÓWNIEŻ NA TELEFON
P A M I Ę T A J

B A B IM O S T  u l.  D W O R C O W A  2  te l. 398  
F I L I A :

Z IE L O N A  G O R A  
u l. W Y C Z Ó Ł K O W S K IE G O  2  

te l. 704-42,674-33
■>.C(Ą8S *.v JJ*.. •' .••£'!••• • :.K»AO Agrai-A •

R O Z P O C Z Y N A S Z  I N W E S T Y C J Ę  
P O T R Z E B N A  C I

D O P R O W A D Z I  T O B IE  J Ą

E L T O R o F O L
G W A R A N T U J E M Y  S O L I D N O Ś Ć  

I  K R Ó T K I E  T E R M I N Y  R E A L I Z A C J I

O D  

D O  W Y K O N A N I A

w y k o n u j e m y  m . i n .  :

i> LINIE ŚREDNIEGO I NISKIEGO NAPIĘCIA 
NAPOWIETRZNE I KABLOWE

> STACJE TRANSFORMATOROWE
> INSTALACJE WNĘTRZOWE IODGROM.
> OŚWIETLENIE ZEWNĘTRZNE

ZAPEWNIAMY WSZYSTKIE MATERIAŁY
n a s z  a d r e s :  
ELTOR-POL te l. 6 2 0 -5 6 ,6 0 6 -3 5 ,6 3 5 -0 5  
6 5 -0 0 5  Z IE L O N A  G Ó R A  t l x  0 4 3 3 1 6 2  
a l. Z je d n o c z e n ia  106  I a x  6 3 5 -0 5

AK-1235 •NOWA'

B

S I

mii
i s
p t

■
: :::: 
P l

i §

P.P.U.H. "POLEX"
Głogów, ul. Elektryczna 2, tel/fax 333-276 

Hurtownia Wielobranżowa proponuje 
szeroką gamę towarów i atrakcyjne ceny, m. in.

•  z n i c z e  -  1 . 7 0 0 . -  *  c h a ł w a  -  3 0 . 0 0 0 , -  
® k o p e r t y  - 1 0 0 , -  •  g u m a  T u r b o  -  6 0 0 , -

*  p r o s z k i  d o  p r a n i a  -  o d  5 . 3 0 0 , -
*  n a p o j e  -  1 , 5  I -  8 . 3 0 0 , -

*  m e t k o w n i c e  -  3 3 0 . 0 0 0 , -

♦  d r a b i n y  a l u m i n i o w e
*  d e s k i  d o  p r a s o w a n i a  *  z a b a w k i

•  o b u w i e - ć w i c z k i  •  c h e m i a  •  a r t .  s z k o l n e
•  a r t .  s p o ż y w c z e  •  a r t .  p r z e m y s ł o w e

S t o s u j e m y  p r z e d ł u ż o n e  t e r m i n y  p ł a t n o ś c i .
Zapraszamy od 8.00 do 18.00 

Sobota od 8.00 do 14.00
A K - 1322
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Jakaś firm a  (w  A BM  nr 3 
nie w iedzą jaka) szyku je  sobie 
reklam ę na bu d yn ku  przy  pl. 
W ielkopolskim . Chce ją zrobić 
„porządnie”. Zapom niała jed 
nak o bezpieczeństw ie przecho  
dzących chodn ikow ym  tra k 
tem , ulicą Boh. W esterplatte. 
W  czw artek skuw ano ty n k  z  
w łaściw ym i dla tego rodzaju  
robót e fek tam i, sku te  ka w a łk i 
odpryskiw a ły aż na jezdnię... 
O statnio m odne  są  biało-czer
wone w stęgi, k tó ry m i ogradza 
się teren  n iebezpieczny podczas 
robót rem ontow ych. F irm ie  
podpow iadam y, że poczciw y  
sznurek też m oże być... (ew)

o p t y m i z m

18 październ ika rozpoczęto sezon 
przewozy. Podczas gdy większość 
mieszkańców Zielonej Góry obła
piała z zadowoleniem kaloryfery, 
czując długo wyczekiwane ciepło, 
w budynkach przy ul. Skłodow
skiej. C hrobrego, Krzywoustego, 
Piaskow ej, B raniborskiej, a także 
w szpitalu  na rasta ł chłód. Nie tyl 
ko atmosferyczny'. Przyczyna zim 
nych kaloryferów szybko stała się 
znana: nastąp iła  aw aria  w m agistra  
li ciepłowniczej przy ul. W yspiań
skiego.

D yrek tor Z akładu E nergetyki 
C ieplnej w Zielonej Górze poinfor 
m ował nas wczoraj, tj. w ponie
działek 21 października, że ZEC in 
form ację o aw arii otrzym ał w  no 
cy fr. soboty na niedzielę. W nie

dzielę pracownicy zakiadu lokali
zowali m iejsce, w  którym doszło

lą rozpoczęcia sezónu grzewczego 
nie wynika absolutnie z nieprzygo 
towania sieci ciepłowniczej, o co 
niektórzy są zdolni podejrzewać 
ZEC. Z informacji dyrektora wyni 
ka, że cała ta sieć pracowała nor 
m alnie w  ciągu roku, także przed 
sezonem grzewczym i wszystko by 
ło w  porządku. Taki przeciek mógł 
nastąpić wszędzie i zawsze, rzeczy 
m artwe nie są wieczne i mają pra 
wo się zepsuć. A że zepsuły się 
akurat na początku sezonu grzew
czego — to po prostu nieszczęśli
wy, pechowy zbieg okoliczności.

Pech również chce, że mieszkań
cy wspomnianych osiedli wcale nie 
chcą patrzeć na tę awarię jak na 
nieszczęśliwy zbieg okoliczności. 
Powodów do takiego spojrzenia trze 
ba szukać w roku ubiegłym. Część 
m ieszkańców wieżowców nr 9 i 11

stąpiły obietnice, że w  następnym  
sezonie będzie już ciepło. Ponieważ 
jednak jćst to temat szczegółowy, 
postaramy się go przedstawić sze
rzej innym razem, tym bardziej, 
że w  tym konkretnym wypadku wi 
na leży u innych, niż ZEC, źródeł. 
Wracajmy więc do wspomnianej 
magistrali ciepłowniczej i rejonu, 
który ona „obsługuje”. W ubiegłym  
sezonie grzewczym lodowatość ka 
loryferów też dała tam o sobie znać 
o awarii w grudniu ub. roku tejże  
samej magistrali, na odcinku bie
gnącym pod torami przy dworcu, 
do dziś mieszkańcy zapomnieć nie  
mogą.

Dyrektor ZEC-u twierdzi, że 
ubiegły rok w  odniesieniu do tej 
magistrali był po prostu pechowy. 
Zastępca dyrektora W ojewódzkie
go Przedsiębiorstwa Energetyki

do uszkodzenia. W poniedziałek by przy ul. Skłodowskiej powiedziała Cieplnej powiedział nam w ponie
4 n  1 1 1 7  I tr  1 n f l n  W l ó  .-I n  4 - . ._  Z 'V . . .  _____ .Ł _  1__ 1 ______t ____  * 1 i  1 • .  .  .  .

Od pewnego czasu s ta li się n ic- 
oatącznym  elem entem  m iejskiego 
kra job razu . P rzew ażnie kobiety z 
m ałym i dziećm i oraz k ilku  czy k il
kunasto le tn i chłopcy, w yciągają do 
n as  ręce pod kościołem , nieopodal 
sklepu ,na rogu ulicy. Zwłaszcza cl 
o sta tn i są niezwykle natarczyw i, mi 
jającego  ich obojętn ie przechodnia 
p o tra fią  szarpać za ubranie1, obrzu
cać niezrozum iałym i wyzw iskam i. 
M niejsze banknoty bez żenady w y
rzuca ją  do kosza na  śm ieci, gardzą 
jedzeniem  czy innym i daram i rzec/o 
w ym i. zanieczyszczają k la tk i scho
dowe.

W pierw szym  okresie wzbudzali Ii 
to.ść, zwłaszcza w śród osób najgorzej 
sytuow anych, znających sm ak biedy. 
Od n ie jednej em ery tk i, niejednego 
rencisty  wyłudzili n iem alże ostatn i 
grosz. Z czasem  ugrunotw ało  się 
p rzekonanie, id  jes t to po prostu  
sposób zarab ian ia  n a  życic. D zisiaj 
budzą przede w szystkim  złość. Co
ra z  w ięcej osób dzwoni do nas z 
p y tan iem : ro  n a  to w ładze m ie js
kie, kiedyż w reszcie zabierzecie się 
za  Rum unów  (ściślej — rum uńskich  
C yranów )?

N iestety, jesteśm y w  tym  przy
padku  p rak tyczn ie  bezsilni. Stoso
w anie  jakiegokolw iek przym usu a d 
m in istracy jnego  byłoby działaniem  
n :chum anitarnym  i do tego niezbyt 
skutecznym . Pom ysły w rodzaju : 
zam knąć m iasto  przed n ieproszony
m i gośćmi bądź wywozić ich poza 
Z ieloną G órę uznać trzeba  za poro
nione. Niczcgo n ie zm ieni udzielanie 
im  pomocy „z u rzędu” — w pusta 
ci zasiłków pieniężnych, bonów je 
dzeniowych, odzieży. Oni i tak  w y
legną z  pow rotem  n a  ulice, pod koś 
cioły. P rzeganianie  z m iejsca na  
m iejsce  także nie m a w iększego sen
EU.

Cóż w te j sy tuacji pozostaje? Udo 
sfępniliśm y R um unom  wolnn m ieis 
ca w  noclegowni d ia  bezdom nych, 
dzięki czemu m niej ich koczuje w 
ko lejow ej poczekalni. T rzeba przy
znać, że p o trafią  zadbać o czystość 
I porządek. Policja reagu je  w  p rzy 
padkach  ekstrem alnych. N a tym  je  
dn ak  możliwości w ładz m iasta  koń 
ezą się. Pozostaje nadzieja, że jest 
to zjaw isko przejściow e jak  żółta
czka hcm olityczna, trądz ik  m lodzień 
czy czy też ka ta r. W końcu polscy 
hand larze  również w większości po 
znikali ju ż  z bazarów  zachodnich 
m iast.

Zasętoca prezydenta  
E dw ard M incer

ło już wiadomo, że awaria nastąpi 
)a na odcinku przy hotelu Polan. 
W poniedziałkowej rozmowie te le 
fonicznej dyrektor ZEC-u wyka
zał optymizm, stwierdzi!, że we 
wiórek kaloryfery w budynkach wy 
żc) wspomnianych ulic powinny 
być cieple, a z kranów z czerwo
nym kurkiem poleci ciepła woda. 
Powtórzył kilkakrotni.', że ta a r a  
ria, do której doszło akurat z chwi

by wręcz, że kaloryfery w  ich 
mieszkaniach ubiegłej zim y były 
cały czas chłodne lub lodowate, 
temperatura w  pomieszczeniach wa 
bała sie cd 9 do maksymalnie 16 
stopni Celsjusza, co zresztą potwier 
dzili fachowcy przysłani przez ad 
ministrację. Obiecano wówczas do 
datkowe żeberka kaloryferów, ale 
jakoś do tego nie doszło, bo sezon 
grzewczy wreszcie przeminął, a na

działek, że wspomniana sieć jest 
jedną ze starszych w  Zielonej Gó 
rze. Dyrektor ZEC natomiast uwa
ża. że sieć nie jest taka stara, a 
stan rurociągów jest w  większoś
ci bardzo dobry.

W ynika z tego, ie  mieszkańcy 
tamtego rejonu muszą pogodzić się 
ze złośliwością rzeczy martwych I 
wierzyć w optymizm ZEC. Gorąco 
wierzyć. (sad)

To się
n a z y w a

r e k l a m a !

Fot. M A R E K  W O Ż N IA K

Gadanie chłopa do obrazu

Jesień  ió parku...
Fot. M A R E K  WOZNIAK.

KASJERKA PROSI 
O  PO M O C

K asjerka  z kasy w alutow ej 
I  Oddziału PKO przy ul. Zerom  
skiego prosi o k o n tak t k lien ta, 
który 17 bm. w godzinach przed 
południow ych kupow ał w  kasie 
510 DM.

S C ilC  z a p r a s z a
Klub Inteligencji Katolickiej w  Zielonej Górze zaprasza na spot

kania z członkami i sympatykami KIK — kandydatami do Sejmu 
i Senatu. Odbędą się — dziś 22 bm. o godz. 13 (salka podziemia koś 
ścioła Podwyższenia Krzyża Świętego), w środę, 23 bm . o godz. 17 
(kaplica Jasnogórska parafii Świętego Ducha przy ul. Bułgarskiej) 
oraz w  czw artek, 24 bm. o godz. 17 (salka parafii Matki Boskiej 
Częstochowskiej przy ul. Kasprowicza).

Na spotkaniach wyjaśniane będą także wątpliwości dotyczące pro 
cedury wyborczej. (p)

W niedzielę p rzy  ul. Z am kow ej 
w  Z ielonej Górze odbyła się uro
czystość otw arcia now ego targo
w iska  m iejskiego. M im o w ia tru  i 
przen ikliw ego  zim na przebiegała  
w  podniosłej i dosto jnej a tm osfe
rze, a uczestn iczy li w  n iej: pan z  
m ikro fonem , zespół m uzyczny ,

potem  dw óch kandyda tów  Porożu  
m ienia C entrum  i kandyda t S tron  
n ictw a D em okratycznego. Zebrani 
słuchali z  uwagą, a jeden  z  nich  
(tym  razem  bez ko n t.n za  i szabel 
ki) zadał naw et pytanie. Powagę 
chw ili zakłócił ty lk o  sw ym  szcze
kan iem  m a ły  piesek, przyniesio-

kandydaci na posłów  ł senatorów, n y  na uroczystość... w  torbie na  
uczennice oraz uczniow ie L iceum  zakupy.

I  s p r a w ie  b r u d n y c h  f a r t u c h ó w
W czoraj publikow aliśm y odpo

w iedź Józefa  W ilusza, k ierow nika 
sk lepu ogólnospożywczego przy ul. 
S te fana  W yszyńskiego, dotyczącą 
n iepraw dziw ej — jego zdaniem  — 
inform acji zam ieszczanej w rubry  
cc „Na d ep tak u ”. Dziś odpowiedź 
J .  W iluszowi.

Czy brudne fartuchy w  ową so
botę zauważyłby Pan dopiero po in 
terwencji klientów? Skoro był Pan 
wówczas w  Sklepie, powinien w ie
dzieć, że byli oni obsługiwani przez 
jedną pracownicę zdenerwowaną z 
powodu przepychanek w  wąskim  
przejściu za ladą (dyskusji na czy 
je  konto co zapisać, ważenia to 
waru. dokładania itd.) i co chwilę 
upominającą inne osoby, aby jej

nie przeszkadzały. W dniu opubliko 
wania notatki był Pan w naszej 
redakcji i na m oje stwierdzenie, iż 
w poniedziałek ok. godz. 8 fartuch 
jedynej obecnej wówczas sprze
dawczyni lśnił czystością, odparł 

Pan. „To trzeba do nas zawsze 
przychodzić o godz. 8 a nie o 14”. 
Zastanawiał się Pan też m. in. co 
zrobić aby te fartuchy były zaw
sze czyste. Pańska reakcja na po
radę „częściej je zmieniać” — tak  
że jest wymowna. „To ile dziennie 
musiałbym ich m ieć?!”. Czyżby 
więc brudne „białe” fartuchy nie 
były czymś wyjątkowym?

Dlatego stracił Pan przynajmniej 
dwóch klientów...

(ew)

Plastycznego, a także dzlew lętna  
stu  innych  obyw ateli, zw abionych  
prasow o-radiow ym i zapow iedzia
mi. M ilczącym i św iadkam i uro
czystości by ły  now e, drew niane  
stragany i obrazy m łodych  p iasty  
ków .

U roczystość rozpoczął pan z  m ł 
kro fonem , w ita jąc publiczność i 
prezen tu jąc cel spotkania. N astę
pnie oddał głos zespołow i m uzycz  
nem u „TOW” (czyta się ti-o - 
dablju), k tó ry  w ykona ł k ilka  u -  
tw orów . K ró tko  po trzynaste j 
przem ów ił kandyda t n iezależny,

U zdolniona plastycznie, ale 
zm arzn ięta  ju ż  m łodzież, zd jęła  
ze straganów  sw oją tw órczość tu ż  
przed w ystąp ien iem  kandydata  
Polskiego S tronnictw a  Ludowego, 
rolnika zresztą. A  szkoda, bo za
m ierzał on zacząć sw oje przem ó
w ienie od przypom nienia  zebra
n ym  dw uiuiersza o gadaniu chło
pa do obrazu.

W ypada w ierzyć, że na now ym  
targow isku , sprzedających i  kupu  
jących będzie jednak w ięcej, n iż 
m in ionej niedzieli. Zw łaszcza po 
wyborach... (jp)

Remont remontem, a gdzie zegarki?
O zakładzie zegarmistrzowskim  

Krzysztofa de Ramera (uł. Reja w  
Zielonej Górze) pisaliśm y 21 czerw 
ca. Wówczas cytowaliśm y spisaną 
z kartki na drzwiach koresponden 
cję pomiędzy zegarmistrzem a kii 
entami, zaskoczonymi, że „W związ 
ku z remontem zakład nieczynny”. 
Zabrakło -bowiem cenniejszej dla 
nich informacji — czy, gdzie i od 
kiedy mogą zegarki odebrać.

Wówczas pan de Ramer jeszcze 
„działał” pod szyldem JUBILERA. 
We wrześniu okazało się, że nie 
ma już szyldu na budynku, ani 
kartki na drzwiach. Drzwi także nie 
ma. Wstawiono nowe. od strony 
ulicy. I tylko dzięki widocznej w  
głębi przez szybę, kolekcji budzi

ków pośród remontowej scenogra
fii, można m ieć nadzieję na „ha- 
apy end”. Co bardziej niecierpliwi 
zatelefonowali do dyrekcji JUBILE 
RA w Poznaniu. Pracownica dzia
łu handlowego poinformowała, że 
przykro jej. ale umowa z panem  
de Ramerem została we wrześniu 
rozwiązana. A ponadto dotyczyła 

ona tylko napraw gwarancyjnych, 
więc jedyne w czym JUBILER mo 
że naszej czytelniczce pomóc, to 
podać adres domowy zegarmistrza. 
Podobno przydatny tym bardziej, 
że karteczka z autografem i jakąś 
cyfrą bez pieczątki zakładu jest ma 
lo wiarygodnym dowodem na to, 
iż zegarek powinien być zwrócony.

(ew)

S

1

„DW URNIK" W SO SIE DYSKOTEKOW YM
W e w tork i w  zielonogórskim  Biurze W ystaw  A rtystycznych moż

n a  oglądać ekspozycję za darm o. Kto trafił tam tydzień temu i obej 
rzał „Drogę na Wschód” Edwarda Dwurnika, miał okazję przeżyć 
dodatkowe em ocje. Z magnetofonowej taśmy rozlegał się bowiem  
„akompaniament”, interesujący wprawdzie, ale... Można by okre
ślić, że „Dwurnik” podany został w  lekko dyskotekowym sosie. Dzi
siaj znowu mamy wtorek... (ew)

W KLASIE OKRĘGOW EJ
W spotkaniach piłkarskiej klasy 

okręgowej w 10 rundzie uzyskano 
następujące wyniki: Iskra  Wymiar 
ki — Bizon Bieganów 3:0. Grom 
W olsztyn — Dab Przybyszów 3:2, 
C arina G ubin — Polm o Kożuchów 
4:0, Stal Jasień  — G arbarn ia  Lesz 
no  Górne 0:1, Sprotavia — Budo
w lan i Lubsko 2:2, Dąb Kęblowo — 
y ic to ria  Szczaniec 3:0, M edyk Ci- 
n o ri — Lechia I I  Zielona Góra 2 :0, 
P iast C zerwieńsk — -  - -  - 
chów  1:1,
Medyk 
Carina 
Dąb P.
Budowlani 
Iskra 
Garbarnia 
Victoria 
Piast 
Grom 
Sprotavia 
Polmo 
Bizoń 
Lech  
Lechia II 
Dąb K.
Stal

Lech Sule-

10 17 23:9
10 14 29:14
10 13 17:12
10 11 21:18
10 11 16:13
10 11 16:14
10 10 16:16
10 10 10:12
10 9 27:26
10 9 20:22
10 8 16:21
10 8 12:17
10 8 16:2f7
10 7 15:20
10 ' 7 14:26
10 6 14:18

Mecz 9 rundy, Garbarnia — Ca
rina zweryfikowano jako walko
wer 0:3, z uwagi na grę w druży 
nie z Leszna Górnego, nieupraw
nionego zawodnika.

Kolejne spotkania odbędą się 26 
i 27 bm. W sobotę o godz. 14 w y
stąpią: Budowlani — Dąb K., Gar 
barnia — Sorotayia, Polmo — Stal, 
Dąb P. — Carina, Bizoń — Grom, 
a w  niedzielę o godz. 14: Lech — 
Iskra, Lechia II — Piast, Yictoria
— Medyk.

KORESPONDENCYJNE MP
W X turnieju korespondencyjnych 

mistrzostw Polski startowały 22 
pary. W I sektorze, wśród 12 par 
zwyciężyli J. Łunis — J. Trembow 
ski (Lubtour Łochowice) — 137 
pkt., a kolejne miejsca zajęli: 2. 
S. Hossa — W. Popko (Nafta Z. 
Góra — Bez nazwy) — 121, 3. W. 
Cywiński — J. Sulislawski (Za
stał Z. Góra) —  118, 4. A. Małecki
— W. Pietrasiewicz (PZZ Z. Góra)
— 117. W II sektorze (10 par) zwy 
ciężyli J. Niśkiewicz — K. Sługoc- 
ki (Zastał) — 119 pkt., wyprzedza 
jąc H. Krzymińskiego — K. Mazu

ra  (Bez nazwy — KS Morawski) — 
105 i A. Łagosza — S. Polaka (Lub 
tour) — 04.

W LIDZE TENISA 
STOŁOWEGO

-jJr W meczach II ligi tenisa sto 
łowego kobiet w spotkaniach 4 
rundy uzyskano następujące w yni
ki: AZS Politechnika II Wrocław
— Granit Strzelin 1:10, Orlęta Kło 
dzko — Konfeks Legnica 5:10, Zryw 
Zielona Góra — Maraton Ogorze- 
leo  10:2 (punkty dla Zrywu: Lupa 
3, W alas, Kościesza po 2, Biniew- 
ska oraz L upa — B iniew ska I K o j 
cieszą — Pudełko po 1), Rokita 
Brzeg Dolny — Budowlani Lubsko 
4:10 (punkty dla Budowlanych:' 
Sagan 3,3, B iernacka i R zepka po
2, M alinow ska 1,5 i M azur 1). Mecz 
AZS Politechnika I W rocław — 
Burża Wrocław został przełożony.

TABELA
Konfeks 4 4 8 40:24
AZS Politechnika 1 3 6 30:1
Zryw 4 6 38:21
Burza 3 6 30:15
Budowlani 4 4 28:28
Granit 4 4 19:28
Maraton i  2 25:33
AZS Politechnika II 4 2 17:34
Orlęta 4 0 14:40
Rokita 4 0 10:40

-fr W spotkaniach II ligi tenisi 
stów  stołowych (strefa dolnośląs
ka) : Burza I Wrocław — Odra Księ 
gienice 10:2, Slęza Wrocław — 
AZS Politechnika Wrocław 1:10, 
Burza II — K wisa Lubań 10:8, 
Kryształ Stronie Śląskie — Budo
wlani Lubsko 10:2 (punkty dla Bu
dowlanych: P . K aw a 1 debel K aw a

— Jan ik ), Lumel II Zielona Góra
— GraĄit Strzelin 10:4 (punkty dla 
zielonogórzan: Sagan 3, Lubin i Ko 
pecki po 2, Skiba 1 oraz deble: 
Sagan —  Skiba i L ubin — Kopeć 
k i po 1).

TABELA

Lum el II 4 8 40:18
AZS Politechnika 4 7 39:17
Kryształ 4 6 35:14

Slęza 4 6 31:22
Burza I 4 4 34:23
Burza II 4 4 21:35
Budowlani 4 3 29:32
K wisa 4 2 21:30
Granit 4 0 14:40
Odra 4 0 3:40

ŻUŻLOWY PLEBISCYT

Już w  najbliższym  magazy
n ie  „G azety N ow ej” ukaże sią 
kuipon p lebiscytu  na najlepsze  
go  żużlow ca K S M oraw ski Zie  
lona Góra w  sezonie 1991. Kan 
dyd atów  do zw ycięstw a  jest 
kilku: Jimmy Nilsen, Lars 
Gunnestad, ..Andrzej Huszcza 
czv Jarosław  Szymkowiak. O 
tym , który z zaw odników  zie 
Ionogórskich zdobędzie ty tu ł 
najlepszego, zadecydują czytel 
n icy  „GN”. N a zw ycięzców  cze 
kają nagrody. Szczegóły  wlcrót 
ce.

MAREK STANISZEWSKI

WYBORY W ZKS DOZAMET
Dziś o godz. 17 w świetlicy 

modelarni metalowej Dozametu 
przy ul. J. Piłsudskiego w Nowej So 
li odbędzie się nadzwyczajne ze
branie sprawozdawczo-wyborcze 
ZKS Dozamet.

(ej)

ZIELONA GÓRA
„ESTRADA” — Hala Ludowa — 

19.45 — Dzikość serca (USA 15 1.)
„NEWA” — 17.30 — Krótkie spię 

cie (USA 12 1.), 19.30 — Kobieta, 
w czerwieni (USA 15 1.)

„NYSA” — 15.30 — Łatwy szmal 
(USA 15 I.), 17.30 — Remo (USA 
15 1.), 19,30 — Emmanuelle II 
(USA 18 1.)

„WENUS” — 10.30, 13.30, 17.30 — 
Powrót do błękitnej Laguny, 
19.30 — W łóżku z Madonną (USA 
18 1.)

woj. zielonogórskie
BABIMOST — „Piast" —

17.30, 19.30 — Konfrontacja — 
Pod osłoną nieba (wł.-ang. 15 1.)

CYBINKA — „Zwycięstwo” — 
Predator (USA 15 1.)

KARGOWA — „Światowid” — 
Conan barbarzyńca (USA 12 1.), 
Mściciel znad Żółtej Rzeki (chiń. 
15 1.), Labirynt (ang. bo)

KOŻUCHÓW — „Uciecha” —
17, 19 — Dom egzorcyzmów (USA 
18 1.)

KROSNO — „Wzgórz*” — 
nieozynne

NOWOGRÓD — „Bóbr” — 
Stowarzyszenie złoczyńców (fr. 
15 1.), Bez litości (USA 18 1.)

SZPROTAWA — „As” —
17, 19 — Zbrodnie namiętności 
(USA 18 1.)

WOLSZTYN — „Tatry” —
17, 19 — Konfrontacje — Roseli 
na i lw y  (fr. 15 1.)

ZBĄSZYN — „Obra” — 
przerwa urlopowa

ZBĄSZYNEK — „Muza” —
Szajka (buł. 15 1.), Nocne gry 
(USA 18 1.)

ŻAGAŃ — „Meteor” —
17, 19 — Ciężka próba (USA 15 1.)

w T E A T R
LUBUSKI TEATR w Zielonej Górze 

— 10 — Mała księżniczka (Scena 
Lalkowa), 17 — Zona pana mini 
stra (Żagański Pałac Kultury), 
próby: Romeo i Julia. Szopka kra 
kowska. Idiota i inni

©  G A L E R I E

ART (czyiuia 10—17) — Malar
stwo, ceramika, szkło, biżuteria 
unikatowa.

RWA (czynne 11—17) — Edward 
Dwurnik — malarstwo l rysunek.

PSP (czynna 11—18) — Rzeźb* 
Wiesława Ramacha.

Klub MPiK (czynny 9—18) — 
W ystawa malarstwa i rysunku.

Żarski Dom Kultury (czynny 11— 
16) — Metaloplastyka 1 rzeźba Sta
nisława Wesołowskiego.

A P T E K I

DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ: 
Lubsko, ul. XX-leeia 
Nowa Sól, ul. Piłsudskiego- 
Świebodzin, ul. 1 Maja 
Wolsztyn, ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra, ul. Pod Filarami 
Żagań, ul. Pomorska 
Żary, ul. Buczka

Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wodn.-Kan. 994
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centr. 42-61 
Bank Informacji
Gospodarczej Przedsiębiorstw 652-23
Bank Informacji

Usługowej 293-43
VITA — Domowe wizyty

lekarskie * 59-62
TON COLOR

naprawa telewizorów i video 728-84

T A X I

ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna
— dworzoc

— bagażówki

52-37
226-67
226-68
228-25



WIDZIANE Z \M arszaw y

O s t a t n i a  s z a n s a
W najbliższą  niedzielę w ybory do parlam entu. Ulice m iasta  

W arszaw y oblepiona są p laka tam i właściciela zakładu fotogra
ficznego, pana W. W ystępuje  on „gościnnie” w  barwach SD, 
bo cechą te j  kam pan ii jest to, iż najw iększą  ilość kandydatów  
na listach party jnych  stanowią... bezpartyjn i. F ajny to zw yczaj, 
taka. pokerow a zagryw ka. Pan  W.' znany jest ze sw oich (towa
rzyskich) zw iązków  ze sportem  oraz prób w ykonyw ania  w łas
noręcznie zdjęć np. p iłkarskich . Dlatego jego p laka ty  w ybor
cze przedstaw iają  go w  uściskach z Ireną Szew ińską, W alde
m arem  M arszałkiem  i „Papą" G órskim. Jak się jednak okazu
je Górski... wcale n ie  pozował z  panem  W. ty lko  tenże w yko 
rzysta ł jedno z  pryw a tnych  zdjęć ze sw ojej ko lekcji. Szkopół 
w  tym , że G órski —  jako  kandyda t na senatora z ram ienia  
W yborczej A k c ji K atolickiej —- teoretycznie reprezentuje zupeł
nie in n y  n u rt ideow y, a „fotograficznym  poparciem ’’ pana  W. 
zabiera elek torat kandyda tom  jego partii w  w yborczych szran
kach stolicy. Pokręciło to  się zupełnie, a ja  osobiście żałuję, iż  
nie kandydu ję  do Sena tu  np. Z racji długoletniej pracy na n i
w ie sportow o-dziennikarskiej m am  dużo zdjęć z lu d im i zna
n ym i i  p lakacików  to  bym  s.obie nadrukow ał doiuoli. Trudno, 
poczekam  cztery lata, albo i krócej...

Czekać nie m oże ty lko  „polski p iłkarz”. Przedstaw iciel form a  
cji społecznej, która  zarabia w edług kapita listycznych  norm  
prezentując jednak um iejętności epoki wczesnego kom unizm u. 
Sądzę, iż ostatni m ecz z  Irlandią by ł w  pew nym  sensie w idow i
sk iem  h is torycznym  i  długo jeszcze będzie analizow any bar
dziej ze strukturalnego, n iż  sportowego p u n k tu  w idzenia. Oto 
działacze poznańskiego Lecha  —  k ry tyko w a n i uprzednio za styl 
pracy ty p u  biuro prasowe w  w o jskow ym  nam iocie  — w ykona 
li  skok  do Europy. Inw estyc je , czysto, gorzałka, piivo i  kon iak  
dla spragnionych ofic je li oraz to n y  kanapek dla w iecznie głod
ne j prasy. T rzy  tysiące kib iców  irlandzkich  przy ję to  w  sposób 
godny i zorganizow any, a pom eczowa noc w  hotelu ,,W ielkopo
lska” upłynęła  nam  na koncercie p ieśn i z  „zielonej w yspy" ' 
oraz nauce ję zyka  tego ludu z  uw zględnien iem  dia lektu  okolic 
m iasta Cork. I  to  są plusy.

Reszta oby nie była m ilczeniem . Polscy starcy-„stranieri” z 
poturczeńcem  K oseckim  na czele i  najgorszą obroną św iata  
(W dow czyk, o Jezu ') to  nie jes t obecnie żadna reprezentacja  
Polski. Jest to  reprezentacja pana A ndrzeja  S trejlaua i to  trze 
ba rozróżniać. Nie w iem  ile w  ty m  przesym patycznym  człow ie
ku  i m ądrym  szkoleniow cu jes t „cierpienia na tw a rzy” i p rzy
wiązania do nazw isk k tóre , ja k  m ów ił kandydat Górski, same 
przecież nie grają. Co trzeba zrobić żeby  selekcjoner był tro 
chę b iznesm enem -kapita listą  i  ryzykow a ł naw et stosując m eto 
d y  Bagsikowego „oscylatora”, B iznes, trafność podejm ow ania  
decyzji —  ryzyko  i  sport to  bardzo podobne rzeczy. U nas koń 
czą się te podobieństw a na restauratorze K m icie z  K rakow a, 
który  obiecuje fu tbo listom  m iliony za bram ki i p u n k ty , sam  
racząc się na zapleczu kieliszeczkiem  „Sm irnoffa” na lew anym  
z chłodnej piersiówki...

Po m eczu  z  Irlandią trzeba tj/łko... wygrać z A nglią  i  pchnąć 
nad Bosfor w alizkę złota, aby T urcy  raczej dali się porąbać, 
a nie dali strzelić bram ki Ir landczykom . Jest to  zadanie do w y  
konania, o ja  chciałbym  dożyć dnia, gdy polscy p iłkarze aw an
sują do fina łów  m istrzostw  św iata  lub Europy „na spokojnie”. 
Bez m eczów  ostatniej szansy...

JA C E K  K O R C ZAK -M LEC ZK O

‘■r £

B o k i  m o ż n a  z r y w a ć . . .
D ziennikarstw o sportowe, szczególnie w  tzw . terenow ym  w yd a 

n iu  m a sw oją długą i barwną historię. K siążki by o ty m  pisać. 
M ając za sobą bite ćw ierć w ieku  stażu  w  ty m  zaw odzie n iezm ien
nie tw ierdzę, że najlepszą  szkołą przygotow ania do pracy w  dzień  
n ikarstw ie  jes t term inow anie w  dziale sportow ym , szczególnie w  
niedzielę. A  jeszcze lepiej redagować w ówczas dw ie ko lu m n y  spor 
tow e. Zbieranie m ateriału, w  w iększości telefonicznie, pisanie te k 
stów  i ich opracow yw anie, kom pletow anie w yn ików , sporządzanie 
tabel —  to  w szystko  odbyw a się w  sta łym  napięciu nerw ow ym , 
jes t sw oistym  w yścig iem  z  czasem. Żeby nie spóźnić d ruku  gazety, 
by o stałej porze była w  punktach  sprzedaży...

Tego tem atu  n ie będą rozwijał, choć w  polską drogę do Europy  
zacznę w ierzyć dopiero w  chw ili gdy w  odczuw alnym  stopniu po
praw i się łączność. Szacunek d la  czytelh ika , k tórem u  staram y się 
przekazać w  m iarę sa tysfakcjonu jący  go zestaw  in form acji, obli
gu je  n&s do w ielogodzinnego w ysiłku .

In form acje  zdobyw am y różnym i sposobami, m . in. kon taktu jąc  
się z  organizatorami im prez, działaczam i k lubów  i treneram i, bez
pośrednio po zawodach. T e le fonu jem y do m ieszkań, czasem  w y 
n ikó w  szukam y na posterunkach policji, naw et w  restauracjach. 
T en  rodzaj kon tak tów  spraw ia, że  w ytw orzyła  się m iędzy  nam i 
sym patyczna  form a solidarności ludzi w  sporcie działających, jego 
społeczne znaczenie doceniających. N ie sposób o tych  osobach p i
sać bez odrobiny ciepełka, wdzięczności. >

I oto m a m y żabę, którą  usiłow ał zaserw ować rozmówca z  biura 
w rocław skiej Sparty-A spro . Poproszony o przekazanie w yn iku  i 
k ilk u  szczegółów  z  tow arzyskiego m eczu  żużlow ego d ru żyn y  w ro
c ław skiej z  K S  M oraw ski św iadom ie w prow adził nas w  błąd, in 
form ując o zw ycięstw ie  S p a rty r podając w yssany z  palca dorobek  
p u n k to w y  poszczególnych zaw odników . W krótce m isty fikac ja  w y 
szła na jaw  i ów  dow cipniś nie będzie m iał okazji boków  ze śm ie
chu zryw ać.

A  m y  ju ż  w iem y, że w  kręgu osób zbliżonych do w rocławskiego k lu  
bu są rów nież ludzie bardzo nieodpowiedzialni.

~ R . SIU D A

M IE S Z A M  K A M .

ż y / i ó t o i t

DOBRA POSTAW A POLAKÓW
W W iener N eustadt (Austria) od

by ł sią trad y cy jn y  tu rn ie j żużlowy. 
P u la  nagród w ynosiła 10 tysięcy 
dolarów . Zwyciężył W ęgier Zoltan 
A dorjan  przed Polakam i: Slawomi 
rem  D rabikiem  (W łókniarz Często 
chowa), P io trem  Św istem  (Stal Go 
rzów ) i Jack iem  Kem palą (Unia- 
Rolnicki Tarnów).

WOLVERHAMPTON 
MISTRZEM L IG I

Zespół „W ilków" z W’o lverham p 
ton , po raz  pierw szy w  h isto rii zdo 
b y ł ty tu ł m istrza ligi b ry ty jsk ie j. 
D rużyna Konnie C orrcy’a  i  Sam a

. -
-4 Czesława M entlewlez zajęła  

trzecie m iejsca  w  biegu m ara to ń s
kim  w  Lizbonie uzyskując  cza»\ 
2:44.25. W ygrała R ita  B orralho  — 
2:38.39 wypzedzająe Słonicę Gama* 
(obie Portugalia) — 2:40.38.

•4 N a H aw ajach  odbył się  n a js łyn  
n iejszy  tr ia th lo n  n a  św iecis — Iro n  
m an, m ający  rangę  m istrzostw  św ia 
ta  n a  długim  dystansie  (3,8 km  p ły 
w anie — 180 km  jazda row erem  
i bieg  m aratońsk i). Znakom icie spi
sał się jedyny  rep rezen tan t Polski, 
G rzegorz Zgliczyński z E lbląga, któ 
ry  zają ł 16 m iejsce z czasem 8:59.43. 
Zwyciężył A m erykanin , M ark Allen
— 8:18.32.

Chinka X ic Ju n  nadal p row a
dzi w  m eczu o szachowe m istrzost
wo św iata z M ają C ziburdanidze 
(Gruzja). W 12 p a rtii był rem is (po 
33 ruchach). S tan  m eczu 6,5:5,5 pk t. 
dla X ie Jun .

■«j Zwycięstwem  zespołu Los A n
geles L akers zakończył się w  p a ry 
skiej hali Bercy tu rn ie j  koszykarzy 
odbyw ający się pod hasłem  „Stop 
dla w ojny w  C horw acji” . W finale  
L akers w ygrali z Jo y en tu t B adalońa 
116:114 (69:61).

-4 W  w ieku 56 la t, zm arł nagle 
w  W arszawie by!y olim pijczyk, w ia 
lokrotny rep rezen tan t Polski w  ho 
k e ju  na lodzie — B ronisław  Gosz- 
tyła.

■4 Po raz  trzeci odbyły się ten i
sowe m istrzostw a Polski dzienn ika
rzy w kategorii open. W grach po 
jedynczych zwyciężyli red. Mai 
gorzata Skrobceka (..Na p rze
ła j”) i po raz  trzeci A ndrzej K a r
czewski (PAP).

Spółdzielca Krzeszyce — Budo
w lani M urzynowo 2:8, Isk ra  Zemsko
— Pogoń Skw ierzyna 5:2, O dra Gó 
rzy ca — ltóża Różanki 4:3, Stocz
niowiec B arlinek  — W arta  Gorzów 
1:0, O sadnik M yślibórz — K oral 
Mostkowo 4:0, Dąb Dębno — G run 
w ald Choszczno 8:0, S tal Sulęcin — 
Ilan k a  R zepin 1:0, MLKS Słubice —

Dąb 12 20 47:11
Stoczniowiec II 12 19 35:16
Pogoń 12 13 17:15
Isk ra 12 15 34:24
Stal 12 15 26:19
Osadnik 12 15 23:16
MLKS 12 13 30:15
Budowlani 12 13. 37:28
H anka 12 13 21:16
R em or 12 12 32:31
W arta 12 10 19:29
G runw ald 12 10 18:34
Odra 12 8 17:32
Spółdzielca 12 7 16:44
K oral 12 4 13:35
Róża 12 3 17:35

r s  n  A ! jK T A  C3 C l
J A

LIGA JUNIORÓW  
G RU PA W IELKOPOLSKA 

(północna)
Stoczniowiec B arlinek  — Chem ik 

Police 1:1, Celuloza K ostrzyn —  
Energetyk G ryfino 5:2, y ic to ria  Sia 
nów — A rkonia  Szczecin 3:1, S tal 
Stocznia Szczecin — Św iatow id Ło
bez 7:1, Ina  Goleniów — W ielim  
Szczecinek 0:1, G w ard ia  Koszalin
— Plota Św inoujście 2:0. Mecz Po
goń Szczecin — B łękitni S targard  
n ie odbył się (zły stan  boiska). 
C hem ik 11 20 45:12
Pogoń - 10 20 32:6
G w ard ia  11 19 35:9
Celuloza 11* 1® 18:15
Stal Stocznia 11 12 25:14
A rkonia 11 12 19:18
Stoczniowiec 11 11 23:20
Flota 11 1° 17;18
W ielim 11 10 16:25
B łękitn i 10 9 23:20
Victoria 11 7 14:33
Św iatow id ' 11 5 10:31
E nergetyk 11 4 7:26
In a  U  0 7:46

(południowa)
Polonia P iła  — Stilon I  Gorzów 

1:4, TPS W inogrady — W arta-W ar 
tex  Gorzów 0:5, W arta Poznań — 
Stilon II  Gorzów 2:1, Lech II  Poz
nań  — Ł ubuszan in  Drezdenko 6:0, 
O lim pia I I  Poznań —  Sparta  Zło
tów  0:2, O lim pia I  Poznań — Orzeł 
Biały W ałcz 4:0, L ech I  Poznań
Mieszko Gniezno
Polonia Chodzież.

0:0. Pauzow ała

Erm olenki 13 bm. gościła w  Zielo
nej Górze na zaproszenie KS Mo
raw ski.

SAM WYBRAŁ JEANETTE
Żużlowiec amerykańsiki Sam E r

m olenko w  przyszłym  sezonie w y 
stąpi w  lidze polskiej. Z k ilk u  
o fe rt (m.in. Polonii Bydgoszcz) w y 
b ra ł jednak  Jeanette-R O W  R ybnik.

MEMORIAŁ R. CHRUPKA 
i T. TOLIŃ SKIEGO

W Tarnow ie odbył się m em oriał 
R yszarda C hrupka, żużlowca Unii
i red. Tadeusza Tolińskiego, k tó ry  
przez ,w iele la t na  łam ach Jcrakow 
skiego „Tem pa” • p isał o sporcie żu 
żlowym. Zawody w ygra ł P io tr  L e
śniowski (Unia-R olnicki Tarnów)
— 15 pkt., przed Januszem  Śląezką 
(Stał-W esta-Rzeszów ) — 13 1 Grze 
sorzem  R em pałą (U nia-R olnicki 
Tarnów ) — 12.

M.S.

W arta-W tfrtex 10 16 25:8
Lech II 10 15 37:11
O lim pia I 10 14 27:6
Lech I 10 14 26:14
Mieszko 11 14 21:22
W arta  P. 10 13 28:18
Stilon I 10 12 25:13
O lim pia II 11 10 19:18
Orzeł 11 10 7:14
Sparta 11 10 15:22
TPS W inogrady 10 9 13:18
Stilon II 10 4 9:30
Polonia Ch. 10 4 8:29
Polonia P. 11 4 9:33
Ł ubuszanin 11 0 10:49

GRU PA  ZIELONOGÓRSKA 
Miedź Legnica — Lechia Zielona 

G óra 1:0, Dozam et N ow a Sól — 
K onfeks Legnica 6:1, Zagłębie L u 
bin — R ayia Rawicz 5:9, Górnik 
Z łotoryja  — K uźnia  Ja w o r 1:2. 
Mecz Z ryw  Zielona G óra — G ór
nik Polkow ice został przełożony na 
inny  term in . Pauzow ały: Pogoó 
Świebodzin, S tal Chocianów, Chro 

K ania
Zagłębie 8 16 37:2
C hrobry 9 16 32:7
Zryw 8 12 20:8
Lechia 10 11 13:11
Stal 9 10 14:31
K uźnia 9 9 15:12
K ania 9 9 15:13
R avia !ł 9 12:17
Pogoó 9 9 14:20
Dozamet 8 8 25:18
Miedź 9 7 10:16
G órn ik  P. 9 4 11:20
G órnik  Z. 9 2 5r26
K onfeks 9 1 8:34

O ś w i a d c z e n i e  T o w a r z y s t w a  O t i m p i l c z y k ó w  P o l s k i c h

Krzewić wartości fizyczne i duchowe
Towarzystwo Olimpijczyków Polskich (TOP) zostało w pisane do re 

je s tru  stowarzyszeń ku ltu ry  fizycznej, a  jego s ta tu t zatw ierdzony
— 14.10.1991 r.

Celem tow arzystw a jes t — jak  czytam y m.in. w statucie — krzew ie
n ie w artości fizycznych i duchowych, k tóre  stanow ią podstaw ę sportu  
zgodnie r. k a rtą  olim pijską kultyw ow anie hum anistycznych w artości, 
e tyk i zasad fa ir  play, zyskiw anie poparcia naszego społeczeń
stw a oraz Polaków za granicą d la  rozw oju polskiego ruchu o lim pij
skiego, krzew ienie i upow szechnianie idei o lim pijskie j w  k ra ju  i za 
granicą, otaczanie opieką olim pijczyków, pozyskiw anie środków fin an 
sowych na rzecz polskiego ruchu olim pijskiego, w spółdziałanie z Pol
skim  K om itetem  O lim pijskim .

Przedstaw iciele tow arzystw a naw iązali kontakty  z zagranicznym i or
ganizacjam i tego rodzaju , istn iejącym i ju ż  w w ielu  k ra jach , a  Iren a  
Szew ińską została zaproszona do udziału w  pracach prezydium  stow a
rzyszenia O lym pian In terna tional.

Poniżej zam ieszczamy treść  oś- i m n ie j chlubne karty , lepszych I
w iadczenia: gorszych przywódców, sukcesy spor-

8 października 1991 r. pow stało towe i kom prom itacje polityczne —
xv W arszawie Towarzystwo Olim - wciąż jednak , a  w  m iarę  upływ u
pijczyków  Polskich. Idea stw orzenia la t coraz bardziej, sami oiim pijczy-
tak ie j organizacji zrodziła się n ie w  c.y trak tow an i byli przedm iotowo,
gabinetach rządowych , n ic  w  se- n ie m ając decydującego ani naw et
k re ta ria tach  party jnych , n ie w ym y- znaczącego w pływ u na  jakiekolw iek
śliło je j  żadne lobby gospodarcze, decyzje, stanow ili swego rodzaju
Im puls da li sam i olimpijczycy, k tó - dekorację prezydiów  i zarządów
r 5’Ch liczba w  Polsce sięga już  złożonych głównie z funkcjonarin -
dwóch tysięcy osób w p rzew ażają- szy adm in istracji państw ow ej i ak-
cej części ludzi sta rann ie  w ykszta ł- tyw istów  party jnych , 
conych, zajm ujących poważne pozy- K arta  O lim pijska w  sposób w y-
cje w  tyc iu  społecznym, m ających raźny zakazu je  jakichkolw iek naci-
dostateczne dośw iadczenie i kom pc- sków politycznych, re lig ijnych i eko
tencjc  aby sw oje spraw y wziąć w  nom icznyeh n a  narodow e kom ite-
sw oje ręce. ty  olim pijskie. W  Polsce tym cza-

T erm in pow stania T ow arzystw a sem żelazną regułą byio powoly-
Olim pijczyków Polskich zbiegł się w anie na  stanow isko prezesa  PKOł.
z okresem  dyskusji i sporów o aktualneo szefa państw ow ej, a  więc
kształt Polskiego K om itetu  O lim - p a rty jn e j adm in istracji sportow ej,
pijskiego. Nic jes t to przypadek, otaczanie go osobami typow anym i
Sami olim pijczycy n ie m ogli p rze- przez p a riię  I rządzące skom unizo-
cież przypatryw ać się b iern ie  losom  w anym  kra jem  resorty. Praw dziw i
niezw ykle w ażnej organizacji, k tó - ludzie sportu , naw et srdy stanow i-
ra  od 72 la t rep rezen tu je  nasz k ra j ii form alną większość n ie mieli
i nasz sport w  m iędzynarodow ym  wpływu na zasadniczą politykę
ruchu olim pijskim , posiadając do te  PKOl., zaś sam sposób ich doboru
go form alne upraw nien ia  i zgodną daleko odbiegał od zasad dcm okra-
z K artą  O lim pijską wyłączność. cji.

PKOl. ’ przechodził różne koleje Towarzystwo Olim pijczyków Pol-
Iosu, m iał w  sw ej h istorii bardziej skich nie je s t i n ie będzie a lte rn a 

tyw ą wobec PKOl. Chce w spom a
gać odnowiony Polski K om itet Olim 
p ijsk i poprzez p a rtn e rsk ą  w spół
pracę. N aszym  zadaniem  jes t uzys
kanie podm iotowości olim pijczyków 
w organizacji, k tó ra  reprezen tu ją  
naszą Ojczyznę w  MKOl., troska o 
losy ludzi, k tórzy swym  talen tem , 
wysiłkiem  i postaw ą dobrze zasłu
żyli się Polsce, tw órczą pomoc w 
przygotow yw aniu kolejnych pokoleń 
do now ych sukcesów  w  sporcie i 
życiu. Chcemy m ieć pełne praw o 
do w spółtw orzenia s ta tu tu  PKOl.. 
chcemy m ieć w  nim  sw oją au ten 
tyczną, dem okratycznie w ybraną re 
p rezen tację  n ie  op ieraną na  b ieżą
cych kon iunkturach  politycznych.

F orm uła organizacyjna Towarzy
stw a O lim pijczyków Polskich n ie 
je s t n a  forum  św iatow ym  zjaw is
kiem  nowym. W wielu k ra jach  nasi 
koledzy, a  daw niej ryw ale, ju t  zrze
szyli się i zdołali uzyskać pełną ak
ceptację n ie  ty lko  narodow ych ko
m itetów  olim pijskich, ale, także Mię 
dzyuarodowego K om itetu  O lim pij
skiego, To jes t logiczna konsekw en
cja  rozw oju sportu na św iecie i je 
go sam oobrony przed przechw yce
niem  przez politycznych i gospodar
czych m anipulatorów .

Liczym y na zrozum ienie i pomoe 
polskiego społeczeństw a, naszych 
rodaków z zagranicy i w szystkich 
ludzi, k tórym  bliski jes t czysty spo 
rt.

Oświadczenie podpisali: prezes 
zarządu — Ryszard Paru lsk i, w ice
prezes zarządu — Zygm unt Sm al- 
cerz, sekretarz  — E lw ira Seroczyń
ska, skarbn ik  — Adam Lisewski, 
oraz członkowie zarządu: E lw ir* 
R yś-Ferenc, Jacek  Wszola, M iros
ław  W odzyński, Zdzisław Krzyszko 
w iak, Iren a  Szewińską. Edw ard Ska 
rek , Józef G rudzień, M aria K w aś- 
niew ska-M aleszcw ska, Zbigniew Pi« 
Irzykow ski, Leszek Drogosz, Kazi
m ierz  Zimny.

%

Z w y c ię s t w a  S e n iu c h a  i  K a c z y ń s k ie g o
0  p u n k t y  w  C h a l ie n g e ’ u  P Z K o l.

W ubiegłym  tygodniu zainaugurow ali sezon kolarze przełajow i. Gru 
pa lubuskich  zaw odników  s ta rto w ała  w sobotę i niedzielę w  G uestrow  
(Niemcy), Koniecpolu i Gnlazdowie.

W G uestrow , ek ipa U niro l- o puchar d y rek to ra  OSiR. A oto
W esta-Bizon Bieganów pod wodzą w ynik i poszczególnych wyścigów:
b. tren era  kad ry  E dw arda  O lejni- jun iorzy  młodsi (30 m inut +  okrą
czaka s ta rtow ała  w  dw udniow ej żenie) — 1. Paw eł Cierpikowski
im prezie. W pierw szym  dniu  w y- (Rom et Wałcz), 2. P io tr B iernacki
g rał A rkadiusz Ceniuch przed  W oj (S tart Tomaszów), 3. A ndrzej Pod-
ciechcm  K adrzyńskim  i R obertem  h a jn y  (Ziemia Będzińska), 9. To-
B ondarykiem . C zw arty  był N ie- masz Kiendyś (Bizon Bieganów), 11.
miec R obert Becker. D rugi wyścig Paw eł W ierzowieoki (Trasa Zielona
rozstrzygnął na  sw oją korzyść K ad Góra), juniorzy (40 min. +  okrążę
rzyński, k tó ry  w yprzedził Cen-iucha, nie) — 1. W ojciech Niedźwiedzki
B eckera i R. B ondaryka. K olejne (Trasa). 3. Tom asz Bukowski (Prim
m ieisca zajęli: 5. M H aberstroh . fi. Ełk), 3. Krzysztof Szczepaniak
T. W ittig  (obaj N iem cy), 7. M. (POM Strzelce K rajeńskie), senio-
Cilek (CSRF), 8. B. A ppelt (Niem- rzy (50 m in. 4- okrążenie) — 1.
cy), 9. M. Nowile (CSRF), 10. B. Tadeusz Korzeniewski (Romet
E ichler (Niemcy'. W im prezie wy Wałcz), 2. R obert O strow ski (Orlę
stąp ił także  jun ior Bizona, Dariusz t a Gniazdów), 3. A ndrzej Bycka
Hanuszczak, k tó ry  zajął 8 i 13 m iej (Trasa)_ 4 IreneusJ Pacyniak (POM),

&  W Koniecpolu 68 zawodników Zbigniew Adam us (O rlęta Gmaz
(juniorzy i seniorzy) ryw alizow ało dów), 6. M aciej D ąbrowski, 7. Ro

b e rt Szydłowski (obaj POM), 18. 
E dw ard B ondaryk (Bizon).

W wyścigu w Gniazdowie w ystą  
piło 73 zaw odników .'A  oto w yniki: 
jun iorzy  młodsi — 1. P . C ierpikow 
ski, 2. D am ian K afka  (obaj R om et 
Wałcz), 3. M arcin K iedrzyński 
(S tart Tomaszów), 8. T. Kiendyś,
13. P. W ierzowiecki, juniorzy  — 1. 
T. Bukow ski, 2. Wi Niedźwiedzki, 
3. M arek Galiński (S tart Tom a
szów). 7. K. Szczepaniak, 14. M ar 
cin Mielczarek (Bizon), seniorzy —
1. R. Ostrow ski, 2. A. Bycka, 3. 

Sław om ir FrejowsfeŁ (Policyjny 
K lub Sportow y Katowice), 4. T. 
Korzeniowski. 5. I. Pacyniak , 6. 
R Szydłowski, 10. M. Dąbrowski,
13, E dw ard B ondaryk (Bizon).

Andrzej Bycka m iał k łopoty 
sprzętow e i s tracił szanse n a  zwy
cięstwo w  zawodach zaliczanych do 
challange’u PZKol. N ie w ystąp ił 
kontuzjow any m edalista MŚ junio 
rów, Dariusz Gil (POM Strzelce 
K rajeńskie). M.S.

L u c ja n  B la s z c z y k  
p o s t r a s z y }  f a w o r y t ó w

Zakończone w niedzielę w  Częstochowie 24. m iędzynarodowe mistrzo 
stw a Polski w  tenisie stołow ym , m im o absencji sporej grupy  zagra
nicznych gw iazd, n ie by ły  d la naszych reprezentantów  udane, choć...

Pisaliśm y , już, że w żadnej z kon 
kureneji n ie  stanęli n a  podium , je 
dnak najbliżej tego celu nieoczeki 
w anie byli w  tu rn ie ju  drużynow ym  
L ucjan  Błaszczyk (Uni-Com plet Zie 
lona Góra) i P io tr Skierski (Gór
nik Czerwionka), k tó rych  dopiero 
w  drodze do pó łfinału  w yelim ino
wali późniejsi m istrzow ie — bracia 
A i D. M azunowie (ZSRR) w y
g ryw ając  3:2. Obaj Polacy mieli

także pecha w grze deblow ej gdyż 
już w pierw szym  meczu trafili na 
Jeana-M ichela Saive (Belg w ygrał 
tu rn ie j indyw idualny) i jego brała , 
przegryw ając  1:2 (w III secie „na 
przew agi”).

W m ixeie, z Jo lan tą  Langosz (Zo 
fiów ka Jastrzębie) polska p a ra  wy 
grała  z Croni i B liken (Norwegia) 
2:1 oraz z Jav u rk iem  i Doboszovą 
(Czecho-Słowacja) 2:0, a w  meczu

o ćw ierćfinał p rzegrała  z Jeanem - 
M ichelem  Saive i B illcn 1:2 (w III 
seoie 20:22). W tu rn ie ju  singlowym  
Błaszczyk ' pokonał Belga Sonnec 
3:2, H iszpana Cezaresa 3:2, a w  
spotkaniu o ćw ierćfinał zielonogó- 
rzanina pokonał pózniejszy sreb r
ny m edalista C reanga (Grecja).

17-letni u talen tow any  zawodnik 
na  podium  w praw dzie jeszcze nie 
dotarł, ale by ł na jbardzie j widocz 
ny  z reprezen tan tów  Polski. Szko 
da, że obok A ndrzeja G rubby, nie 
on reprezentow ał Polskę w e w to r
kow ym  meczu superligi z Belgam i.

W m istrzostw ach Polski uczest
niczyli także  inni zielonogórzanie 
(Tomasz Krzeszewski i Lech R a- 
dziemski) oraz K azim ierz W iszowa 
ty  i Grzegorz Sieraeki z Zagłębia 
Lubin. W alczyli dzielnie, u ryw ali 
ryw alom  sety, jednak  odpadli w  
elim inacjach. (RS)

L u d z i ®  s p o r t u  
n a  l i ś c i e  k a n d y d a t ó w

MAREK CIEŚLAK — ła t 43, żonaty, dwóch synów , wykształcenie 
wyższe (AWF) — tren e r i nauczyciel — kandydat U N II DEMOKRATY 
CZNEJ (nr 8 n a  liście 54).

W ybrałem  Unię D em okratyczną, 
poniew aż jes t to p a rtia  n ie  rep re 
zentująca  in teresów  grupow ych, 
p a r tia  w yrosła z ru ch u  społeczne
go „Solidarność”. Zostałem  człon
k iem  Unii D em okratycznej, gdyż 
posiada ona kom pleksow y program  
reform  i gw aran tu jących  jego wy 
konanie ludzi. Ludzi kom petent
nych, uczciw ych o w ielk im  doświad 
czeniu życiowym  i rozum ie polity 
cznym . Ludzi tak ich  jak  Tadeusz 
Mazowiecki, Jacek  K uroń, W łady 
sław  F rasyn iuk , Zofia K uratow ska 
i w ielu  innych.

UNIA DEMOKRATYCZNA w y 
sunęła  m oją k andydatu rę  do Sej
mu, ponieważ:
— jestem  przeciw ny bierności, uz

nając aktyw ność (w tym  polity  
czną) za obowiązek wobec spo
łeczeństw a i siebie samego;

— osiągnąłem  sukces w  sw ojej p ra  
cy zawodowej — głównie dzię
ki p racy  organicznej i u m ie ję t
ności działania w zespole:

— m am  szerokie k o n tak ty  w k ra 
ju  i n a  św iecie (języki: angieW 
ski, rosyjski, norweski), w iele 
w idziałem  i dośw iadczyłem , lecz 
jestem  przeciw ny bezkrytycz

nym  zachw ytom  nad  „zachod
nim  sty lem  życia” ;

— przeszedłem  w szystkie szczeble 
k a rie ry  sportow ej, poczynając od 
zaw odnika w iejskiego LZS-u. na 
trenerze  kad ry  narodow ej junio  
rów  kończąc — w iem  o sporcie 
p raw ie  w szystko;

— jestem  zw olennikiem  zasady 
„myśleć globalnie — działać lo
k a ln ie” i w ynikającej z tego 
konieczności pracy  pozytyw nej 
(u podstaw).

W Sejm ie Rzeczypospolitej Po l
skiej chcę reprezentow ać całą n a 
szą społeczność, a środow isko spor 
tow e regionu w szczególności. Za
m ierzam  rozszerzyć swoją dz ia ła l
ność m.in. na  całość zagadnień oś
w ia ty  i w ychow ania — nie w olno 
nam  dopuścić do kolejnych „stra 
conych pokoleń” — są to  spraw y , 
moim zdaniem , pierw szoplanow e.

N igdy nie zawoidłem  rodziców, 
k tó rzy  pow ierzali sw oje dzieci m o 
je j opiece. Nie zawiodę także  W a
szego zaufania, jeśli dane m i bę
dzie „opiekow anie” się W aszym i 
-sprawami.


